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Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego
i przedstawicielami młodej inteligencji

WARSZAWA (PAP). 22 bm.

edbyło się w Warszawie spot­
kanie X sekretarza KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów gen.
armii Wojciecha Jaruzelskiego
x około czterdziestoma przed­
stawicielami młodej polskiej
inteligencji — wynalazcami i
racjonalizatorami,1 twórcami
kultury, ludźmi, których ce­
chuje wnoszenie nowej jakości
w naszą rzeczywistość. Jak
stwierdził w zagajeniu pre­
mier —- mają oni różne doko­
nania. a niejednokrotnie i po­
glądy. ale łączy ich rozumie­

nie nadrzędnych interesów
Polski.

Młodzi twórcy techniki, ima­
ni przede wszystkim w swych
środowiskach, to tegoroczni
laureaci młodzieżowej akade­
mii umiejętności — akcji
„Sztandaru Młodych” Wśród
nich: Marek Adamczyk J- je­
go wnioski racjonalizatorskie
i patenty przyniosły elektro­
wni „Kozienice”, gdzie pracu­
je, 300 min zł oszczędności;
Ryszard Mellerowicz — pro­
wadzący aktywnie i owocnie
samodzielną działalność wy­

nalazczą; Ireneusz Bielski —

14-krotny laureat Turnieju
Młodych Mistrzów Techniki;
Krzysztof Kuźbicki — ślusari
w koszalińskim „Kazelu”, któ­
rego wnioski przyniosły fabry­
ce II min zł oszczędności; Pa­
weł Stępień — student Poli­
techniki Warszawskiej, autor

rewelacyjnej pracy dotyczącej
zastosowania optoinformatyki,
przeciętna ocen w indeksie
powyżej'4.5. Przedstawiając tę
grupę twórców, sekretarz KC

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

29 bm obraduje Sejm PRL
.WARSZAWA (PAP), Prezydium Sejmu postanowiło zwołać

85. posiedzenie Sejmu w dniu 29 bm., początek posiedzenia
o godz. 10, porządek dzienny posiedzenia przewiduje:

♦ Sprawozdanie komisji nadzwyczajnej « przedstawionym
przez Radę Państwa Projekcie ustawy ordynacja wyborcę*
do Sejmu PRL;

♦ Sprawozdanie r«ąd« o etanie rolnictwa ( fMpodwfcl ży­
wnościowej w 1984 r.j

♦ Interpelacje i zapytania poselskie.

U «lni Kijewk/ai
c&akdłt) ® 9985

W przededniu obchodów Ludowego Święta

Uroczyste spotkanie
ludowców

(Inf. wł.) Rozpoczęły się uro­
czystości związane z obchoda­
mi 90, rocznicy powstania zor­
ganizowanego ruchu ludowego
oraz Święta Ludowego.

ziemi krakowskiej

Z tej okazji wczoraj w sie­
dzibie KK ZSL odbyło się u-

roczyste posiedzenie Komitetu
Honorowego Obchodów Świę­
ta Na uroczystość przybyli:
członek Biura Politycznego KC
PZPR Hieronim Kubiak, czło­
nek Prezydium NK ZSL Ru­
dolf Michałek, sekretarz KK
PZPR Władysław Kaczmarek,
przewodniczący KK SD Jan

Janowski, przewodniczący Ra­
dy Narodowej M Krakowa A-

polinary Kozub. prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa, szef
WUSW gen. Jerzy Gruba, szef
Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego Ryszard Dmochowski,
rektorzy wyższych
przedstawiciele
młodzieżowych,
działacze ZSL.
przewodniczył prezes KK ZSL
Stanisław Mazur.

Witająe zebranych gości Sta­
nisław Mazur przypomniał bo­
gatą historię ruchu ludowego,

uczelni,
organizacji

społecznych,
Spotkaniu

Prezes Rady Ministrów

przyjął G. Castro Guerrero
WARSZAWzk (PAP). 22 hm. Prezes Rady Ministrów, gen.

armii Wojciech Jaruzelski przyjął ministra rozwoju gospo­
darczego Republiki Kolumbii Gustavo Castro Guerrero oraz

ministra górnictwa i energetyki tego kraju — Ivańa Dugue
Escobara

Min. G, Castro Guerrero, który przebywa w Warszawie
jako przewodniczący delegacji kolumbijskiej na V sesję pol­
sko-kolumbijskiej komisji ds. współpracy gospodarczej, prze­
kazał premierowi Jaruzelskiemu specjalne posianie prezyden-,
ta Republiki Kolumbii Belisario Betancura.

W posłaniu prezydent wyraża uznanie dla polskiej poko­
jowej polityki zagranicznej oraz dziękuje za poparcie udzie­
lone krajom członkowskim grupy Contadora. Podkreśla, że
jest w sposób szczególny zainteresowany rozwojem współ­
pracy z Polską w różnych dziedzinach, także w ramach roz­
wiązywania skomplikowanych problemów międzynarodo­
wych. przy jednoczesnym braniu pod uwagę aspiracji wszy­
stkich narodów do utrzymania pokoju na świecie i pogłębie­
nia współpracy międzynarodowej.

Z obrad WKO w Tarnowie

W programie wyborczym
350 inwestycji

Mienie społeczne nadal zagrożone
(Inf. wł.) Z udziałem człon- sław Nowak, oceniono reąll-

ka Biura Politycznego KC, I zację wojewódzkiego progra-
sekretarza KW PZPR w Tar- mu wyborczego i wniosków z

nowie Stanisława Opałki ob- kampanii wyborczej do rad
radował wćzoraj w Tarnowie narodowych.
Wojewódzki Komitet Obro- Program wyborczy, z jakim
ny. W pierwszym punkcie po- przystąpiono w ub. roku do
siedzenia,

' które prowadził
wojewoda tarnowski Stani- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(DOKOŃCZENIE NA STR *)

Prezes KK ZSL Stanisław Mazur wręcza medal ,.90-leeia
ruchu ludowego” przyznany „Gazecie Krakowskiej". Medal
odbiera zastępca red. naczelnego „GK” Edward Wąsik.

Fot. Otto Link

I sekretarz KW PZPR w Nowym Sączu Józef Brożek

w naszej „Gazecie44

O sile partii musi decydować
aktywność wszystkich jej członków

Stało jię już tradycją zapraszanie pierwszych sekre­
tarzy partyjnych instancji wojewódzkich naszego regionu
na otwarte zebrania POP w „Gazecie Krakowskiej”.
Wczoraj gościł wśród nas tow. JÓZEF BROŻEK, kierują­
cy nowosądecką organizacją partyjną.

Temat zebrania nie został
wpręwadzony do określonych
ram. Odwrotnie — zarówno
nasz Gość jak i zabierający
głos w dyskusji i zadający
pytania dziennikarze mówili o

tym, co ich zdaniem jest obec­
nie najważniejsze.

J. Brożek w krótkim i rów­
nocześnie treściwym słowie
wstępnym zasygnalizował pro­
blemy, wokół których obecnie

koncentrują swą uwagę ludzie

odpowiedzialni za rozwój wo­
jewództwa nowosądeckiego.
Podkreślił, ie to nie tylko tu­

rystyka stanowi o jego randze.
Także przemysł dwukrotnie
większy niż np. w woj. kosza­
lińskim, czy też rolnictwo
(zwłaszcza sadownictwo, ogro­
dnictwo, hodowla), które, mi­
mo najgorszych w kraju wa­
runków naturalnych, plasuje
Nowosądeckie na 30 miejscu.
Sytuację społeczno-polityczną
określił jako bardziej stabilną
niż w innych rejonach kraju,
co wynika zarówno z trady-

(DOKOŃCZENIE: NA STR. 2)

W Krakowie gościła delegacja
Państwowego Komitetu Pracy

i Spraw Socjalnych Rady Ministrów ZSRR
(Inf. wł.) Przebywająca w

Polsce delegacja Państwowe­
go Komitetu Pracy i Spraw
Socjalnych Rady Ministrów
ZSRR z jego przewodniczą­
cym Jurijem Batalinem na

czele, gościła wczoraj w Kra­
kowie. Radzieccy goście, któ­
rym ze strony polskiej towa­
rzyszył podsekretarz stanu w

Ministerstwie Pracy, Płac i
Spraw Socjalnych Janusz Pa­
włowski, podejmowani byli w

godzinach przedpołudniowych
w siedzibie Komitetu Krako­
wskiego PZPR przez I sekre­
tarza KK PZPR Józefa Ga-

jewicza. Podczas rozmowy, w

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

Wspaniały sukces polskich kolarzy

Lech Piasecki na najwyższym podium
Gratulacje dla zawodników od W. Jaruzelskiego i H. Jabłońskiego

Wspaniałym sukcesem pol­
skich kolarzy był ich występ
w 38. Wyścigu Pokoju Pra­
ga — Moskwa — Warszawa
— Berlin W stolicy NRD na

najwyższym stopniu podium
stanął jadący od pierwszego
etapu w żółtej koszulce lide­
ra LECH PIASECKI. Obok

niego drugi w klasyfikacji
generalnej ANDRZEJ MIE­
RZEJEWSKI i trzeci kolarz
38. wyścigu — Cwe Ampler
z NRD. Zespołowo triumfo­
wali zawodnicy ZSRR przed
N.RD i CSRS, Polscy kolarze

byli bohaterami WP. Od

pierwszych kilometrów nada­
wali ton walce na trasie.

Lech Piasecki z dnia na

dzień stał się jednym z

najpopularniejszych polskich
sportowców i przeszedł do
historii wyścigu jako trzeci

po Janie Neselym (CSRS) i
Aawo Pikkuusie (ZSRR) za­
wodnik, który przejechał e«-

(CIĄG DALSZY NA STR. «

Na podium w Berlinie trzej najlepsi łsolame XXXVIII

Wyścigu Pokoju (od lewej) A. Mierzejewski, zwycięzca —

Lech Piasecki oraz twe Ampler.

Foś. GAF — ATM* —

• Zwiedzanie Kopalni Soli w Wieliczce • Drzewka

Przyjaźni przed Muzeum Lenina ® Wizyta w Ojcowie
• Koncert w Filharmonii

Goście kijowscy podczas zwiedzania Kopalni Soli w Wieliczce. Fot. W . Klag

(Obsł. własna) W kolej­
nym dniu pobytu w Kra­
kowie oficjalna delegacja
na „Dni Kijowa” pod
przewodnictwem II sekre­
tarza KM KPU — Stanisła­
wa Martyniuka udała się
do Wieliczki. Goście, któ­
rym towarzyszyli przed­
stawiciele władz miasta a

wśród nich na, in. sekretarz
KK PZPR Józef Szczurow­
ski spotkali się z aktywem
polityczno - gospodarczym
miasta i gminy Wieliczka.
Zwiedzili także zabytkową
część Kopalni Soli j zainte­
resowaniem przyglądając
się widocznym na turysty­
cznej trasie zmianom tech-’

nologii wydobycia w ciągu
wieków.

Po południu goście przy­
byli do Muzeum Lenina w

Krakowie przy ul. Topolo­
wej. Tutaj odbyła się mila
uroczystość zasadzenia
Drzewek Przyjaźni Krako­
wa i Kijowa na skwerze o-

taczającym gmach muzeum.

Fakt ten został odnotowany
w księdze pamiątkowej
Muzeum Lenina: „W dniu
22 maja 19S5 r. w ramach
uroczystości »Dni Kijowa«
w Krakowie na terenie o-

biektu Muzeum Lenina po­
sadzono 2 drzewka, symbol
trwałego braterstwa na­
szych miast oraz serdecznej
przyjaźni ^współpracy mie­
dzy narodami socjalistycz­
nej Polski i Związku Ra­
dzieckiego.” . Swe podpisy
pod tym tekstem złożyli I
sekretarz KK PZPR—Jó­
zef Gajewicz oraz przewod­
niczący delegacji kijowskiej
— Stanisław Martyniuk.
Momentowi sadzenia drze­
wek towarzyszyła młodzież
z Technikum Kolejowego w

KrakoWie' oraz harcerze x

drużyny „Maraton 44".
Przybył: ńa tę' uroczystość
minister' pełnomocny, kon­
sul generalny .; ZSRR w

Krakowie — Georgij Ku­
dów. Obecny był także kon­
sul Konsulatu Generalnego
PRL w Kijowie — Włodzi­
mierz Woskowskt.

' Po zakończeniu ceremo­
niału sadzenia drzewek go­
ście wraz z towarzyszący­

mi im przedstawicielami
władz Krakowa zwiedzili
ekspozycję w muzeum,
Członkowie delegacji wpi­
sali do księgi pamiątkowej
słowa uznania dla pracow­
ników krakowskiej placów­
ki za ich trud wkładany w

upowszechnianie w spo­
łeczeństwie dzieła i postaci
Włodzimierza Lenina, nie­
gdyś mieszkańca Krakowa
Delegacja zwiedziła również
muzeum-mieszkanie Leni­
na w Krakowie przy ul.
Królowej Jadwigi.

Późnym popołudniem
członkowie delegacji ra­
dzieckiej pojechali do Oj­
cowa. by zapoznać, się ze

skarbami przyrody Doliny
Prądnika.

4$
Niezwyczajnych prze­

żyć i wzruszeń dostar­
czył wczorajszy wieczór w

Filharmonii Krakowskiej,
gdzie koncertowali artyści
kijowskich teatrów mu­
zycznych Występ otworzył
Femi Mustafa,jew, solista
najmłodszego teatru w Ki­
jowie— Państwowego Mu­
zycznego Teatru Dziecięce­
go, Artysta wyróżnia się
interesującym tenorem, o

pełnym zakresie i pięknej
barwie głosu. Walory owe

uzewnętrznił m. in. w arii
Jontka s „Halki" S. Mo­
niuszki, w romansach i n-

kraińskiej . pieśni ludowej
„Patrzę w niebo”. Oczywir
ście każdy utwór publicz­
ność kwitowała rzęsistymi
brawami.

Następnie usłyszeliśmy
Władimira Koszubę, solistę
Domu Republikańskiego
Muzyki Organowej i Ka­
meralnej. Artysta ma w

swym repertuarze francu­
ską i niemiecką muzykę
organową. Natomiast przed
krakowską publicznością
demonstrował on „Poemat
nr 6 — pamięci zaginio­
nych” kompozycji W Gu-
by, napisany pod wpły­
wem malarstwa Polaka O
Linkego. Było to pierwsze
wykonanie tego utworu w

Polsce.
Potem usłyszeliśmy Olgę

Basistiuk (sopran), solistkę
Domu Republikańskiego
Muzyki Organowej i Kame­
ralnej. Śpiewaczka odniosła
wiele sukcesów w kraju i za

granicą zdobywając laury
na międzynarodowych fe­
stiwalach (Rio de Janeiro,
Pleven) i nagrywając naj­
lepszą płytę roku (1978,
Bratysława) Była już w

Polsce.. Bułgarii. Czechosło­
wacji. USA, Kanadzie i
RFN. Swoją wysoką klasę
potwierdziła wczoraj w

Krakowie. śpiewająe m.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Moment sadzenia drzewek przed Muzeum Lenina w Kra­
kowie. Fot. IV. Klag

M

Przed Dniem Drukarza

Kontynuowane są tradycje dziedziczenia
zawodu z pokolenia na pokolenie

Przed 1.15 laty powstała zawodowa organizacja
drukarzy polskich. Z okazji tego jubileuszu po­
prosiłam o rozmowę przewodniczącego Zakłado­
wej Rady Związku Zawodowego Pracowników
Przemysłu Poligraficznego PRL Drukarni Pra­
sowych Zakładów Graficznych w Krakowie,
brygadzistę lecern.i MIECZYSŁAWA PYSZNE­
GO.

„Encyklopedia wiedzy o książce”, wydana w

1971 r. powiada, iż wraz z rozwojem drukarstwa
i znacznym wzrostem ilości zatrudnionych w

przemyśle poligraficznym pracowników, narasta­
ła też potrzeba stworzenia organizacji zawodo­
wych reprezentujących ich interesy. W Krako­
wie zrzeszenie takie, które w 1675 otrzymało
nazwę Kongregacji, przetrwało do 1843 r. W
1850 r. dziewięciu drukarzy założyło organizację

pod nazwą Kasa Składkowa Kolłegów Sztuki
Drukarskiej w Krakowie, zwane później Kasą
Wspólnej Pomocy, a następnie Wzajemną Po­
mocą Towarzyszy Sztuki Drukarskiej w Kra­
kowie, z której inicjatywy, założono, stowarzysze­
nie ..Siła”, mające za zadanie organizowanie fun­
duszu emerytalnego dla członków. Od 1884 r.

nazwę Wzajemna Pómoe zmieniono Kasę
Chorych, działającą równolegle‘z powstałym w

1873 r. stowarzyszeniem „Ognisko”, które po u-

padku odrodziło się w 1880 r, jako Stowarzysze­
nie Drukarzy i Pokrewnych Zawodów „Ognis­
ko” w Krakowie. W latach 1896—1929 „Ognisko”
było Filią Krakowską Stowarzyszenia Galicyj­
skiego „Ognisko” z siedgibą we Lwowie. Inicja­
torem działalności stało się konspiracyjne Koło

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Wizyta R. Gandhiego w ZSRR

Podpisanie dokumentów

radziecko-indyjskich
Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego

MOSKWA (PAP). Sekretarz generalny KC KPZR Michaił
Gorbaczow i premier Indii Rajiv Gandhi podpisali w środę
w Pałacu Kremlowskiim w Moskwie dokumenty radziecko-
-indyjskie.

Przywódcy obu państw podpisali porozumienie o głównych
kierunkach gospodarczej, handlowej i naukowo-technicznej
■współpracy między ZSRR i Indiami, do roku 2000 oraz po­
rozumienie o współpracy gospodarczej i technicznej między
obu państwami.

Rajiv Gandhi przybył we wtorek do Moskwy na zaprosze­
nie rządu radzieckiego x oficjalną wizytą przyjaźni.

Z dalekopisu
(a) 50 osób zabitych, w tym

15 uczniów, 1 ponad 100 ran­
nych to tragiczne skutki eks­
plozji samochodu pułapki w

jednej ze wschodnich dziel­
nic Bejrutu, zamieszkanej
głównie przez chrześcijan.
Podając te informacje przed­
stawiciele sił bezpieczeństwa
zastrzegają, iż nie są to je­
szcze dane ostateczne. Na

miejscu wybuchu nadal trwa

akcja ratunkowa. Wiadomo

już jednak, że wiele osób

spłonęło żywcem i nie pozo­
stało po nich ani śladu. Taki
los spotkał np. kierowcę au­
tobusu szkolnego. W chwili

wypadku w pojeździe tym
znajdowała się liczna grupa
dzieci. Co najmniej 15 z nich

poniosło śmierć.
Z ocen ekspertów wynika,

że w samochodzie-pułapce
znajdował się 200 kg ładunek

wybuchowy. Potężna eksplo­
zja, która wstrząsnęła mia­
stem, spowodowała zawale­
nie się kilku domów, zni­
szczeniu uległo 50 samocho­
dów.

Urząd wikariusza Rzymu,
kard. Ugo Polettiego opubli­
kował komunikat, w którym
wyraża zadowolenie z wy­
niku wyborów administra­
cyjnych w Wiecznym Mie­
ście. Spadek liczby głosów
oddanych na WłPK w wybo­
rach, które odbyły się 12—13
bm. choć procentowo nie­
wielki, sprawił, że z zajmo­
wanego stanowiska będzie
musiał odejść dotychczasowy
burmistrz — komunista Ugo
Yetere. Jego miejsce zajmie
prawdopodobnie polityk Par­
tii Chrześcljańsko-Demokra-
tycznej.

Jak przypomina AFP, w

czasie kampanii przed wybo­
rami administracyjnymi wi­
kariusz Rzymu apelował do
katolików, by dokonywali ,

takiego wyboru, który da

się pogodzić z ich wiarą.
Wypowiedź tę Włoska Partia

Komunistyczna skrytykowała
jako ingerencję Kościoła w

sprawy polityki.
W siedzibie NATO w

Brukseli obradują ministro­
wie obrony krajów człon­
kowskich Paktu Atlantyckie­
go w ramach tzw. Komitetu
Planowania Obronnego. W

pracach tych nie bierze u-

działu Francja, która w 1966
r. wystąpiła z organizacji
wojskowej paktu. Jak podają
zachodnie agencje prasowe,
powołując się na źródła dob­
rze poinformowane, mini­
strowie postanowili zwięk­
szyć o 3 proc, w skali rocz­
nej (nie licząc inflacji) wy­
datki na zbrojenia. Te do­
datkowe sumy będą przezna­
czone głównie na rozbudowę
sił konwencjonalnych.

Agencja MTI poinformo­
wała, że węgierska firma

„Hungarocamion” specjalizu­
jąca się w przewozach mię­
dzynarodowych otrzymała od
Banku Światowego kredyty
w wysokości 40 min dolarów.
Za te środki przedsiębior­
stwo przystąpi do moderni­
zacji swego parku samocho­
dowego. W ciągu 2—3 lat

zakupionych zostanie 550
wielkich ciężarówek, w tym
400 samochodów-chłodni.

Tragiczny wypadek wyda­
rzył się w Starym Kurowie

(woj. gorzowskie). W płoną­
cej stodole śmierć poniosło
dwoje dwuletnich dzieci wła­
ściciela stodoły i jego mie­
szkającego z nim brata. Jak

wstępnie wykazało postępo­
wanie wyjaśniające, prowa­
dzone przez RUSW w Strzel­
cach Krajeńskich, pożar spo­
wodowały prawdopodobnie
dzieci, które bawiły się w

stodole zapałkami.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PZPR Waldemar Swirgoń
stwierdził, iż Ich działalność
przyniosła krajowi 600 min zł
oszczędności.

Wśród uczestników spotka­
nia również twórcy i artyści o

znanych już nazwiskach, jak
Tadeusz Siejak — inżynier w

zakładzie przemysłowym w

Chodzieży, autor dwóch ksią­
żek „Oficer” i „Próba”; Euge­
niusz Knapik — kompozytor,
laureat I nagrody Międzyna­
rodowej Trybuny Kompozyto­
rów UNESCO 1984 r.; Jacek
Bunsch — najmłodszy dyrek­
tor naczelny i artystyczny tea­
tru w Polsce (Teatr Polski we

Wrocławiu) Krzysztof Nitsch
— rzeźbiarz; Marek Torzew-
ski — utalentowany śpiewak
operowy; Jerzy Satanowski —

popularny kompozytor; Maciej
Chrzanowski — wybitny kry­
tyk sztuki, zastępca red. na­
czelnego „Tu i Teraz”.

Była to rozmowa o najważ­
niejszych problemach ucze­
stnictwa młodych ludzi w

tworzeniu dóbr kultury, roz­
wijaniu myśli racjonalizator­
skiej i wynalazczej, o osiąg­
nięciach na tym polu, aie
przede wszystkim o utrudnie­
niach i przeszikodach, które to
uczestnictwo ograniczają. A

jest tych utrudnień niemało,
tak w działalności produkcyj­
nej jak i artystycznej. Wska­
zywali na te zagadnienia:
Andrzej Gogolewski — twór­
ca układu sterowania najnow­
szego polskiego robota RIMP-
901; Andrzej Fogtt — autor

ciekawych prac nowoczesnego
malarstwa kolorystycznego,
zdobywający uznanie również
poza granicami; Leopold
Kruszka — wojskowy nauko­
wiec i racjonalizator z WAT,
mający opatentowany wynala­
zek służący dobrze górnictwu;
Eugeniusz Kurzawa — dzien­
nikarz, poeta i działacz spo­
łeczny na Suwalszczyźnie;
Maciej Korwin — aktor, reży­
ser i dyrektor teatru z Kali­
sza; Sergiusz Protoklitow
którego projekty racjonaliza­
torskie przysporzyły gorzow­
skiemu „Stomilowi” miliono­
wych oszczędności.

Nawet w warunkach refor­
my — mówiono — dla kie­
rownictw wielu zakładów wy­
godniejsze jest powielanie u-

tartych sposobów produkcji,
wprawdzie bez widoków na

szybki wzrost jakości i ilości
wyrobów, ale też bez strachu
przed ryzykiem. Człowiek o

odpornej psychice może wy­
trwać przy działalności wyna­
lazczej czy racjonalizator­

skiej; inny zarzuci ją po zło­
żeniu pierwszego wniosku i
całej mitrędze związanej z je­
go wdrożeniem — mówili u-

czestnicy spotkania.
Dyskutanci wskazywali, że

niekiedy nie ma w Obiegu
kulturalnym spraw, wydarzeń,
które na to zasługują. Powód
może być często błahy, a na­
wet niezrozumiały. Trzeba u-

mieć rozgraniczać postawę
krytyczną i niepogodzenia się
z szeregiem przejawów obec­
nej rzeczywistości, jakże cha­
rakterystyczną dla wielu
twórców, a postawę opozycyj­
ną czy wrogą socjalistycznemu
państwu. To 8ą dwie różne
rzeczy — akcentowano.

Każdy człowiek musi mieć
zapewnioną możliwość two­
rzenia, bo jest to mu tak po­
trzebne do życia jak jedzenie,
choć nie każdy uświadamia
sobie tę potrzebę. Trzeba u-

czynić wszystko, aby możli­
wość sprawdzania się w twór­
czej pracy, niezależnie od tego
kto ją wykonuje i co robi,
była powszechna.

Sekretarz KC W. Swirgoń
odpowiedział na szereg kon­
kretnych podniesionych w

dyskusji kwestii.
Zabierając głos wicepremier

Mieczysław F. Rakowski pod­
kreślił, że wprawdzie nie mo­

la całkowicie akceptować
wszystkich wygłoszonych pod­
czas spotkania poglądów jed­
nak rozumie, że dyktowała je
troska o rozwój poszczegól­
nych dziedzin kultury, nauki
czy techniki

Do wypowiedzi — w tym
wielu krytycznych — uczestni­
ków spotkania ustosunkował
się Wojciech Jaruzelski. Pod­
kreślił, że spotkanie mające
foranę szczerej rozmowy i wy­
miany poglądów stanowi istot­
ny element wynikający z du­
cha i postanowień ostatniego
plenum KC. Nawiązał do ży­
wotnych koniecznością jakie
stoją przed naszym krajem w

obecnej fazie rewolucji nau­
kowo-technicznej.

Naświetlił Intencje i zasady
polityki partii i socjalistycz­
nego państwa wobec działal­
ności twórczej. Zapowiedział
konkretne działania zmierza­
jące do przezwyciężania róż­
norodnych utrudnień i prze­
szkód w tej dziedzinie. Wyra­
ził przekonanie, iż młodzi
twórcy zrealizują wiele no­
wych wybitnych rozwiązań i
dzieł służących dobrze mate­
rialnemu i kulturalnemu roz­
wojowi Polski.

W spotkaniu uczestniczyli
członkowie Biura Politycznego
i Sekretariatu KC PZPR: Jó­
zef Czyrek i Tadeusz Poręb­
ski, kierownik Wydziału do
Spraw Młodzieży KC PZPR
Leszek Miller oraz minister
ds. młodzieży Andrzej Ornat.

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)

in. utwory G. Caciniego, V.
BeUiniego, H. Villa-Lobosa.

Krakowianie mogli prze­
konać się, że nie darmo
Walentego Piwowarowa
(bas), solistę Państwowego
Akademickiego Teatru O-

pery i Baletu, nazywają
mistrzem monumentalnych
partii. W repertuarze mło­
dego i bardzo utalentowa­
nego śpiewaka snajdują się
bowiem najtrudniejsze
fragmenty oper klasycz­
nych oraz utworów współ­
czesnych kompozytorów.
Opinię tę potwierdził także
wczoraj, śpiewając m. in.
„Błogosławię was lasy” P.
Czajkowskiego, arię Don
Basilia z opery „Cyrulik
Sewilski” G. Rossiniego o-

raz ukraińskie i rosyjskie
pieśni ludowe.

Wspaniały głos 1 nieprze­
ciętne walory sceniczne są
atutem Marii Stefiuk (so­
pran), także solistki Opery
Kijowskiej, która w swym
repertuarze śpiewa kla­
syczne arie ze światowego

repertuaru oper. Artystka
dała się poznać również ja­
ko znakomita wykonaw­
czyni pieśni ludowych.
Swoje możliwości ujawniła
wczoraj na przykładzie m.

in. „Are Marii” Cherubi-
nlego, arii Manon Les-
caut w operze J. Mas­
seneta. Głos śpiewaczki
znają melomani a NRD,
Czechosłowacji, Hiszpanii,
Francji, Kanady 1 USA. Jej
ukoronowaniem wojaży ar­
tystycznych był występ —

jako pierwszej radzieckiej
ukraińskiej śpiewaczki w

Mediolańskiej Operze „La
Scala”, w której odniosła
«ukce» śpiewając partię so­
lową Paraszy z „Jarmarku
Soroczyńskiego” M. Musor-

gskiego.
Solistom towarzyszyła

przy fortepianie koncer-
mistrz Opery Kijowskiej
Świetlana Orluk.

Krakowska publiczność
kijowskim artystom zgoto­
wała serdeczne przyjęcie,
raz po raz nagradzając so­
listów długo nie milknący­
mi brawami. (wok)

O sile partii musi decydować
aktywność wszystkich jej członków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Poradnikowa" Rada
(Inf. wł.) Wczoraj w Tarno- WK ZSL w Tarnowie Stani-

wskim Ośrodku Postępu Roi-. sław Partyłą, przewodniczący
niczego w Zgłotóicach obrado-. -Rady .,BGŻ-W.Warszawie,, prof.

Dużo uwagi poświęcił J.
Brożek problemom Zakopane­
go. W mieście tym, jak rów­
nież w Szczawnicy, Krynicy i
Rabce wybudowano wiele o-

biektów turystycznych, wypo­
czynkowych, leczniczych, spor­
towych., ale nie uruchomiono
niezbędnej infrastruktury ko­
munalnej. Warunki bytowania
są więc w tych ośrodkach nie­
zwykle trudne. Dlatego konie­
czne jest przyspieszenie wszy­
stkich działań związanych z

załatwieniem tej sprawy. Dzi­
siaj niewiele można liczyć na

pomoc bogatych i hojnych za­
kładów pracy, posiadających
własne obiekty lub zaintere­
sowanych w ich lokalizowaniu
na terenie Zakopanego i in­
nych miejscowości. Problem
będzie więc rozwiązywany w

oparciu o środki państwowe.
Ale na pewno w większym niż
dotąd stopniu muszą być wy­
korzystane przez rady narodo­
we środki lokalne. Nie może

być tak, że np. „dobra” rada
narodowa w Zakopanem sto­
sując wszelkie ulgi wobec

wała Rada Programowa cza­
sopisma społeczno-zawodowe­
go „Poradnik Służby Rolnej”.
Obradom przewodniczył sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie
Marian Magoń, a uczestnika­
mi obrad byli m. in. sekre­
tarz KW PZPR w Tarnowie
Franciszek Rachwał, kierow­
nik Wydziału Rolnego KW
PZPR w Bielsku-Białej Ta­
deusz Bączkowski, wiceprezy­
dent m. Krakowa Wiesław
Gondek, wicewojewodowie:
tarnowski Jan Pieniądz i kie­
lecki Marian Obara, prezes

dr Franciszek Kolbusz, dyrek­
tor Instytutu Zootechniki
prof. dr Stefan Wawrzyńczak
oraz dyrektorzy WOPR i Wy­
działów Rolnictwa Urzędów
Wojewódzkich ze wszystkich
województw makroregionu po­
łudniowo-wschodniego.

Tematem obrad było zapro­
gramowanie ogólnopolskiej se­
sji naukowej w 20-lecie „Po­
radnika Służby Rolnej”. Ra­
da zaprogramowała również
profil czasopisma na najbliż­
szy rok gospodarczy. (tl)

cyjnych tutaj postaw zacho­
wawczych wielu warstw spo­
łecznych jak i skupianiu zain­
teresowań ludzi aktywnych
na rozwoju działalności o za­
sięgu regionalnym, kultywo­
wanie ludowego folkloru, któ­
ry w ostatnich latach przeży­
wa swój renesans.

Podczas kilkugodzinnej roz­
mowy i odpowiedzi na liczne

pytania I sekretarz KW naj­
więcej uwagi poświęcił spra­
wom komunalnym, infrastruk­
tury, ochrony środowiska, ko­
munikacji, ochrony zdrowia,
gospodarki mieszkaniowej.

Większość problemów ko­
munalnych a także ochrony
środowiska, zaopatrzenia w

wodę zostanie rozwiązanych i
chwilą wybudowania zapory
w Czorsztynie na Dunajcu i
Klimkówce na Ropie. Jeśli je­
szcze uda się (a czynione będą
Wszechstronne starania) wy­
budować niezbędne oczyszczal­
nie ścieków w najważniej­
szych ośrodkach miejskich,
zwłaszcza w Nowym Sączu i miejscowych podatników uzy-
Zakopanem, można będzie, bez
obawy o zdrowie, kąpać się w

Jeziorze Rożnowskim, zniknie
zagrożenie powtarzających się
lokalnych zatruć wody i po­
prawi się gospodarka jej za­
sobami.

skuje zbyt małe wpływy fi­
nansowe, aby wspierać nie­
zbędne inwestycje komunalne,
a domaga się jedynie wielkich
subwencji ze strony państwa.

Jest wiele problemów trud­
nych w tym mieście i na Pod-

tatrzu. Długoletniej nieufności
wobec władz wojewódzkich
nie sprzyja wyolbrzymianie
przez niektóre środki masowe­
go przekazu wszystkich spraw
spornych, kompetencyjnych,
własnościowych. Dla podjęcia
koniecznych decyzji i zatwier­
dzenia planu zagospodarowa­
nia przestrzennego Zakopane­
go potrzebna jest rozwaga,
rzetelność wszystkich partne­
rów, spokój i usilne dążenie
do pilnego znalezienia rozwią­
zań optymalnych.

W odpowiedzi na jedno z

pytań J. Brożek szeroko uza­
sadnił potrzebę aktywizacji
gospodarczej południowo-
wschodniej, górskiej części
województwa (rejon b. powia­
tu gorlickiego, doliny Ropy),
gdyż jest ona bardzo zanied­
bana i ludziom żyje się tam
znacznie gorzej niż gdzie in­
dziej.

Mówiąc o trudnych proble­
mach komunikacji na terenie
województwa I sekretarz KW
zwrócił się do naszych publi­
cystów, .aby temu

poświęcili na łamach „Gązety”
wiele uwagi, „kogo trzeba —

za dobre dokonania — poch­
walili, a komu się to należy —

zganili”. Jest to problem bar­
dzo skomplikowany, a równo­
cześnie niezwykle uciążliwy

zarówno dla mieszkańców, jak
i licznych przyjezdnych. Słaby
stan wielu dróg, niszczonych
często powodziami, niedostate­
czna sieć autobusowa, trudno­
ści w przejazdach na ważnych
trasach (szczególnie pomiędzy
Nowym Sączem a Krakowem),
problemy komunikacyjne w o-

środkach wypoczynkowych,
zwłaszcza w Zakopanem i
Krynicy, to niektóre z wielu
bolączek komunikacji w woj.
nowosądeckim, które wymaga­
ją pilnego rozwiązania.

Pytany o kondycję partii w

województwie tow. J. Brożek
zwrócił uwagę na niektóre
formy działania podejmowane
przez KW PZPR, których ce­
lem jest umocnienie pozycji
małych i słabych POP- na wsi.
Bardzo często dociera do nich
aktyw wojewódzki, wspiera je
radą i pomocą. Także Egzeku­
tywa KW często odbywa swe

wyjazdowe posiedzenia w gmi­
nach. Wobec komitetów par­
tyjnych, które niekiedy zapo­
minają, iż ich najważniejszym
zadaniem jest konkretna, co­
dzienna pomoc organizacjom
partyjnym i poszczególnym
członkom partii, stosuje się
metodę perswazji i przekony­
wania, a czasem — jeśli trze­
ba — ostrego nakazu lub na­
wet rygoru. „O sile partii mu­
si decydować aktywność wszy­
stkich jej członków. O tym nie

tematowi pozwolimy zapomnieć naszym
aktywistom, sekretarzom, pra­
cownikom aparatu partyjnego.
W tym działaniu liczymy także
na większe wsparcie ze strony
»Gazety Krakowskiej« jako
dziennika PZPR”.

(sar)

Wizyta U?"

WARSZAWA (PAP). Prze­
bywający z oficjalną wizytą
w Polsce wicepremier Chiń­
skiej Republiki Ludowej Li
Peng odbył w Warszawie roz­
mowy z wiceprezesem Rady
Ministrów Januszem Obodow-
skim. Omawiano główne kie­
runki rozwijania współpracy
gospodarczej i handlowej obu
krajów.

22 bm. wicepremier Li Peng
udał się do Katowic, gdzie
spotkał się z ministrem gór­
nictwa i energetyki Czesła­
wem Piotrowskim. Gość chiń­
ski zapoznał się z problematy­
ką górnictwa i energetyki,
szczególnie interesując się za­
gadnieniami eksploatacji złóż
węgla pod miastami oraz sto­
sowanymi w Polsce metoda­
mi rekultywacji terenów do­
tkniętych szkodami górniczy­
mi.

Wicepremier Li Peng od­
wiedził centrum mechanizacji

ChRL
górnictwa w Gliwicach, gdzie
został poinformowany o naj­
nowszych osiągnięciach w

dziedzinie konstrukcji nowo­
czesnych maszyn i urządzeń
górniczych.

W godzinach popołudnio­
wych gość z ChRL przebywał
wraz z ministrem Cz. Piotro­
wskim w Kopalni Węgla Ka­
miennego „Halemba” oraz

zwiedził osiedle mieszkanio­
we przy tej kopalni.

Pobyt wicepremiera Li Pen-
ga na Śląsku był okazją do
wymiany poglądów na temat

perspektyw pogłębiania dal­
szej współpracy między Pol­
ską a ChRL w dziedzinie gór­
nictwa węglowego i energety­
ki.

W pierwszym dniu pobytu
w Polsce, wicepremier Li
Peng zwiedzał Warszawę —

Stare Miasto, Zamek Królew­
ski i Pałac na Wodzie w Ła­
zienkach.

Polsko-francuskie

konsultacje polityczne

Uroczyste spotkanie

Dzień PRON
w Polskim Radiu

WARSZAWA (PAP). W
ezwartęk 23 bm., w pierw­
szym programie Polskiego Ra­
dia głównym tematem dnia
będzie działalność Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego. M. im. w „Porannych
sygnałach” i „4* porach roku”
o dorobku terenowych ogniw

PRON, Narodowym Czynie
Pomocy Szkole, o pracy nie­
których komisji Rady Krajo­
wej PRON mówić będą działa­
cze PRON. Podczas audycji
czynne będą redakcyjne tele­
fony: 44-63-26 i 44-61-76, przy
których dyżurować będą
dziennikarze i zaproszeni go­
ście. Działalnością PRON zaj­
mą się w tym dniu również
terenowe rozgłośnie Polskiego
Radia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jego współpracę z klasą robo­
tniczą, rewolucyjne prądy lu­
dowców, które korzeniami się­
gają początków naszego stu­
lecia. Kończąc swoje wystąpie­
nie prezes KK ZSL powie­
dział m. in.: „Przekąście swoim
środowiskom, że ludowcy
ziemi krakowskiej, byli, są i
pozostaną pewnym sojuszni­
kiem »na dobre i złe« z klasą
robotniczą i wszystkimi tymi,
dla których pryncypia ustrojo­
we socjalistycznej Polski sta­

nowią płaszczyznę walki i po­
rozumienia o lepsze jutro, zgo­
dę między Polakami".

Podczas spotkania wręczono
medale „90-lecia ruchu ludo­
wego”. Przyznano je m. in.:
członkowi Biura Politycznego
KC PZPR Hieronimowi Ku­
biakowi, I sekretarzowi KK
PZPR Józefowi GajewlczowI,
przewodniczącemu KK SD Ja­
nowi Janowskiemu, członkowi
KC PZPR I sekretarzowi Ko­
mitetu Fabrycznego HiL Kazi­
mierzowi Minlurowi, przewod­

niczącemu OPZZ Alfredowi
Miodowiczowi, przewodniczą­
cemu KR PRON Ryszardowi
Zielińskiemu, przewodniczące­
mu Rady Narodowej m. Kra­
kowa Apolinaremu Kozubo­
wi, prezydentowi m. Krakowa
Tadeuszowi Salwie, profesoro­
wi ASP Marianowi Koniecz­
nemu — twórcy pomnika Win­
centego Witosa, doktorowi
Wiesławowi Bielakowi z ASP
— autorowi projektu oryginal­
nego medalu okolicznościowe­
go. Ponadto medale te otrzy­

mali przedstawiciele wyższych
uczelni Krakowa, instytucji,
organizacji społecznych, mło­
dzieżowych, OTV Kraków i re­
dakcja „Dziennika Polskiego”.
Miło nam donieść, iż wśród
gości uhonorowanych medalem
„90-lecia ruchu ludowego”,
znalazła się także redak­
cja „Gazety Krakowskiej”. Na
ręce zastępcy naczelnego „Ga­
zety Krakowskiej” red. Edwar­
da Wąsika złożono okoliczno­
ściowy medal. Dokonano także
dekoracji medalem „Za zasługi
dla ruchu ludowego” Włady­
sława Rutkowskiego.

Dzisiaj dalszy ciąg uroczy­
stości Święta Ludowego.

(ip)

PARYŻ (PAP). W dniach
21—22 bm. odbyły się w Pary­
żu polsko-francuskie konsulta­
cje polityczne między mini­
sterstwami spraw zagranicz­
nych obu państw. Ze strony
polskiej konsultacje prowadził
wiceminister spraw zagranicz­
nych Ernest Kucza, ze strony
francuskiej — dyrektor polity­
czny MSZ Pierre Morel oraz

dyrektor MSZ ds. Europy
Francois Plaisant. Dokonano
szerokiej wymiany poglądów
zarówno w sprawach dwu­

stronnych, jąk i na aktualne
tematy międzynarodowe. Obie
strony stwierdziły potrzebę
tworzenia przesłanek dla oży­
wienia współpracy dwustron­
nej we wszystkich dziedzinach
oraz wyraziły wolę kontynuo­
wania dialogu politycznego.

Na zakończenie rozmowy
wicemin. E. Kucza spotkał się
z sekretarzem generalnym
MSZ Francoisem Gutmannem.
W rozmowach uczestniczył
ambasador PRL we Francji
Janusz Stefanowicz.

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE

MIELEC! Własnościowa M-S, 82
m» — sprzedam. Mielec, tal. 24-03,
po godz. 18. T-62798

GOSPODARSTWO rolne — pilnie
sprzedam. Franciszek Kobak, Wo­
la Brzostecka, gra. Brzostek, woj.
tarnowskie. T-62799

ŻUKA, nowego — sprzedam. Tar­
nów, tel. 56-40. T-628OT

ZAKŁAD INWESTYCJI I BUDOWNICTWA
BIURO PROJEKTÓW

Kraków, ul. Jagiellońska 11

przyjmie natychmiast do pracy
pracowników technicznych

— na stanowiska st. projektantów, projekłaaWw,
asystentów, kreślarzy w branży:
— architektonicznej
— tost. sanitarnych i eletkrycanyeh
— kosztorysowej

Zgłoszenia w Dziale Kadr, tel. 21-15-53.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyborów do rad narodowych,
zakłada wykonania 350 zadań
inwestycyjnych, służących
szerszemu zaspokajaniu społe­
cznych potrzeb. Wykonując
wynikające z programu za­
mierzenia, w ubiegłym roku
przeznaczono w wojewódz­
twie prawie 1 miliard złotych
na rozwój rolnictwa. Zmelio­
rowano blisko 1 tys. ha grun­
tów, wybudowano ponad 40
km sieci wodociągowej, wy­
konano obwałowania terenów
położonych w dolinach Wisły,
Dunajca, Kisieliny i Uszwicy.
Do użytku oddano 2873 miesz­
kania.

Po remontach 1 moderniza­
cji, w Brzesku przekazano
służbie zdrowia 143 łóżka w

starym szpitalu. Powiększyła
się też baza lecznictwa otwar­
tego. Uruchomiono też 8 na-

W programie
stępnych przedszkoli dla pra­
wdę 700 dzieci. Oświacie prze­
kazano szkoły w Brzesku i Ja­
strzębce Nowej.

Zrealizowano już także wie­
le spośród 168 ujętych w har­
monogramie wniosków, zgło­
szonych w czasie 1 kampanii
przedwyborczej.

W 2 punkcie obrad prze­
analizowano stain zabezpie­
czenia mienia państwowego w

zakładach produkcyjnych,
handlu, transporcie samocho­
dowym i kolejowym.

W ub. roku Sąd Wojewódz­
ki w Tarnowie i sądy rejono­
we rozpoznały 64 sprawy prze-

350 inwestycjiwyborczym
ciwko 87 sprawcom najpo­
ważniejszych przestępstw za­
grażających mieniu społeczne­
mu. Łączna wartość utracone­
go w wyniku tych przestępstw
majątku zamknęła się kwotą
aż 8,5 miliona złotych. Ana­
lizując tę statystykę, WKO o-

cenił, że wraz ze stabilizacją
sytuacji społeczno-politycznej
i gospodarczej nie następuje
oczekiwana poprawa w zakre­
sie ochrony mienia ogólnona­
rodowego i własności społecz­
nej. Przy czym różnie to wy­
gląda w poszczególnych gałę­
ziach gospodarki. O ile bo­
wiem coraz lepiej jest pod
tym względem w transporcie
i handlu, to nadal niepokoi

sytuacja w zakładach prze­
mysłowych 1 na kolei. Wy­
stępujące wciąż w wielu
przedsiębiorstwach niedociąg­
nięcia w zabezpieczeniu tech­
nicznym (np. brak ogrodzenia
i oświetlenia, znikoma aktyw­
ność średniego dozoru techni­
cznego, komórek ochrony we­
wnętrznej i społecznych komi­
sji ochrony mienia) są jedną
z ważniejszych przyczyn u-

moźliwiającyeh kradzieże. Wo­
jewódzki Komitet Obrony za­
lecił odpowiedzialnym jedno­
stkom i służbom podjęcie
działań zmierzających do po­
prawy sytuacji.

(wąs)

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO W KRAKOWIE

ul. Prądnicka 10

ZATRUDNIA natychmiast
+ inż. mechanika lub technika mechanika z prak­

tyką na stanowisko kierownika kontroli jakości
♦ krawcowe
♦ cholewkarzy
<!> ślusarzy narzędziowych
> rymarzy
♦ obuwników

Bardzo dobre warunki pracy i płacy.
Informacji uidziela Dział Służby Pracowniczej Kra­

ków, ul. Prądnicka 10, pok. 305 III p„ tel. 33-20-55,
wewn. 43.

W sobotę 1 niedzielę

Isaura i Leoncio będą gościć w Krakowie
— W życiu prywatnym je­

stem zupełnie inny — z u-

śmlechem na twarzy powie­
dział Ruben de Falco, od­
twarzający w serialu tele­
wizyjnym „Niewolnica Isau-
ra“ rolę Leoncia. — Jak do­
tąd nikt nie obrzucił mnie
kamieniami. — Jestem nie­
wolnicą tylko mojego męża —

dowcipnie stwierdziła Luce-
lia Santos, grająca Isau-
rę. — Poza tym mam 3-letnie
dziecko i tworzymy szczęśli­
wą rodzinę.

Takie były pierwsze zdania
wypowiedziane przez bardzo

I popularnych w naszym kraju

aktorów brazylijskich po przy­
locie do Warszawy. Przyje­
chali na zaproszenie polskiej
telewizji. Wczoraj nagrywali
specjalny program, który bę­
dzie emitowany w najbliższym
czasie. W planie mają jeszcze
wizyty w kilku miastach. Do
Krakowa najpewniej zjadą w

sobotę. Zamierzali również
spotkać się z załogami niektó­
rych przedsiębiorstw, ale wy­
maga to zgody dyrektorów.
Być może dzięki temu uratu­
je się zagrożone plany, (bb)

WARSZAWA (PAP). Niemal
cały dzień — środę 22 bm. —

brazylijscy aktorzy Lucelia

Santos i Rubens de Falco spę­
dzili w centrum telewizyjnym
przy ul. Woronicza, gdzie u-

czestniczyli w nagrywaniu pro­
gramu z ich udziałem pod u-

mownym tytułem „Isaura o

Isaurze i Leoncio o Leonciu”.
Podczas spotkania z praco­

wnikami TVP przewodniczący
Komitetu Mirosław Wojcie­
chowski wręczył gościom listy
gratulacyjne, kwiaty i symbo­
liczne upominki od telewidzów
polskich.

Warszawiacy niezwykle go­
rąco witają gości z Brazylii —

na każdym kroku otacza ich
tłum łowców autografów. O-

biegając Isaurę i Leoncia wiel­
biciele opóźnili nawet w środę
rano o pół godziny ich wyjazd
z hotelu do studia...

Na ręce pani Lucelii Santos
nadszedł teleks ze Szczecinka,
w którym ojcowie tego miasta
informują, że imię Isaura na­
dano nowo zbudowanej jedno­
stce białej floty. Uroczystość
podniesienia bandery na „I-
saurze” odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę z okazji tele­
wizyjnego turnieju miast, w

którym uczestniczy Szczecinek.*

Jak wynika z informacji ko­
respondenta PAP — we Wro­
cławiu w tamtejszym Urzędzie
Stanu Cywilnego jednej z dzie­
wczynek nadano imię Isaura...
Tak więc, w stolicy Dolnego
Śląska żyje już 2-miesięczna
Polka — Isaura.

W tarnowskim WOK

Dzień Działacza

Kultury

W siedzibie Wojewódz­
kiego Ośrodka Kultury w

Tarnowie zebrali się wczo­
raj działacze i twórcy a

miejskich i miejsko-gmin­
nych ośrodków kultury
województwa. W trakcie u-

roczystego spotkania po­
dziękowano im za osią­
gnięcia i codzienną pracę.
Wyróżniający się pracow­
nicy placówek kultural­

nych, działacze i propaga­
torzy otrzymali okoliczno­
ściowe nagrody j dyplomy.
Wyrażono przekonanie, że
ośrodki kultury w Tamow-
skiem nadal będą spełniać
społeczne oczekiwania, ak­
tywnie uczestnicząc w ży­
ciu kulturalnym poszcze­
gólnych środowisk. W spot­
kaniu uczestniczyli m. in.:
I sekretarz KM PZPR w

Tarnowie Henryk Kozioł,
kierownik Wydziału Kultu­
ry KW PZPR Jan Bryniar-
skl, dyrektor Wydziału
Kultury i Sztuki UW Ja­
nusz Gozdek. (wąs)

Otwarcie XXX Międzynarodowych

WARSZAWA (PAF). Uro­
czystym spotkaniem wyda_
wców i koncertem w sali
Teatru Dramatycznego w

Warszawie rozpoczęły się
XXX Międzynarodowe Targi
Książki. Ta doroczna wielka

impreza kulturalna i handlo­
wa, zajmująca ważne miejsce
wśród międzynarodowych
spotkań tego typu, zgroma­
dziła w tym roku 205 wy­
stawców x 25 krajów całego
świata; reprezentują oni łą­
cznie ok. 11O0 oficyn wyda­
wniczych. Po raz pierwszy
wystawiają tu swe książki
Finlandia, Indie i Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny.

W uroczystości otwarcia
targów uczestniczyli: prze­
wodniczący Rady Krajowej
PRON Jan Dobraczyński,
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, zekre-
tarz KC Jan Główczyk, prze­
wodniczący Narodowej Rady
Kultury Bogdan Suchodolski,
kierownicy wydziałów KC,
ministrowie, przedstawiciele
stronnictw politycznych, świa­
ta nauki i kultury, dzien­
nikarze, księgarze, oficjalne
delegację państw socjali­
stycznych.

Przybyli ambasadorzy
państw uczestniczących w

targach.

• •

Otwarcia targów dokonał
minister kultury i sztuki —

Kazimierz Żygulski.
W imieniu uczestników tar­

gów głos zabrali Jurij Leo­
nów — dyrektor wydawni­
ctwa „Mieżdunarodnaja Kni-
ga” w Moskwie oraz Gerhard
Kurtze — dyrektor oficyny
„Grossohaus Wegner und
CO” z Hamburga.

Tegoroczna oferta targów
jest, zdaniem wystawców,
bardzo bogata i zróżnicowa­
na. Na powierzchni ok. 11,5
tys. m. kw. zgromadzone są
pozycje z wielu często bar­
dzo wąskich specjalności,
choć nie brakuje też ksią­
żek, które mogą zaintereso­
wać tzw. przeciętnego czy­
telnika. Dla zwiedzających
targi zostały otwarte 22 bm.
od godz. 13 w dniach 23—26 *

otwarte będą w godz. 12—18.30,
zaś ostatniego dnia, w ponie­
działek 27 maja, już tylko od
10 do 13.30.

Targom towarzyszą dodatko­
we imprezy — wśród nich
wystawa ilustracji książko­
wych, plakatów i pocztówek
w kluibie MPiK „Ściana
Wschodnia” oraz ekspozycja
najpiękniej wydanych ksią­
żek polskich w holu wej­
ściowym Pałacu Kultury i
Nauki.
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Jan Ren?

Rozdarcie
Ptóottóa amerykańslsa ąama

statłie szacuje obecnie . na IB
milionów. Znaczyłoby to. że
co czwarty Polak jest obywa­
telem USA. Z pewnością nie
iii* aż 12 milionów Ameryka­
nów świadomych i .przywiązu­
jących znaczenie do polskie­
go pochodzenia ale w każdym
razie to są miliony ludzi.

W wewnętrznym życiu Sta­
nów Zjednoczonych poszcze­
gólne grupy etniczne jak gdy­
by balansują. Kiedy wzrasta
znaczenie Żydów — Niemcy
martwią się spadkiem wpły­
wów, gdy Niemcy i Żydzi po­
społu zwyżkują opada rola
Włochów i Polaków itd. Pozy­
cja każdej grupy etnicznej
jest relatywną w stosdnkp do
innych.

Ranga każdej narodowości
w wewnętrznym życiu Stanów
zależy'od różnych czynników.
Ma znaczenie liczebność, bo od
niej zależy ciążenie w wybo­
rach. Z tych samych wzglę­
dów istotne jest rozmieszcze­
nie geograficzne danej mniej­
szości, tó czy (tworzy ona sku­
piska oraz stopień jej 'zorga­
nizowania. Kolosalną. wagę
ma zamożność, dalej wielkość
reprezentacji w życiu pólity-
cenym. czyli ilość i znaczenie
zajmowanych ■stanowisk,
wpływy we władzach, lokal­
nych, w prasie, związkach za­
wodowych, nauce, kulturze i
inne czynniki. Istotną jednak
rplę odgrywa pozycja macie­
rzystego kraju w święcie i
ta,kśe w amerykańskiej poli­
tyce zagranicznej.

Wśród rywalizujących grup
etoksenych pozycja Polonii
zfttasze była mizerna. Brała
s-te ona. i niskiej zamożności,
słabego wykształcenia. Kiedy
z Niemiec emigrowali fizycy
jądrowi, z Polski wciąż drobni
rolnicy. Polonia w USA for­
mowała się w dobie, kiedy
państwo polskie nie istniało
więc nie stwarzało oparcia,
potem w 20-leciu pojawiło się
ono epizodycznie i .było słabe'
Dopiero Polska Ludowa —

rosnące w silę, ustabilizowane
państwo polskie 'zamieszkiwa­
ne przez imponująco wyksz­
tałconą społeczność — mogło-
bj- stworzyć dla Polonii
dźwignię awansową.

To. w Polsce panuje zu­
pełnie inny ustrój, niż w Sta­
nach Zjednoczonych niekonie­
cznie musiało obniżać znacze­
nie kraju macierzystego jako
wspornika Polonii. Przeciw­
nie. Polacy amerykańscy są
jedyną w USA wielką'"grapą
etniczną mającą śtarą 'ojctarz-
nę ulokowaną w Układzie
Warszawskim/ którego Polska
jćst drugim co do wielkości
członkiem. Fakt tein mógłby
przydawać Polonii wielkiego
zmaczania w polityce we w-

nątrzam erykańskiej i w za­
granicznej polityce Stanów,
gdyby owa Polonia chciała . i
umiała sytuację tę zdyskon­
tować. Przy czym socjalisty­
czna Polską od ćwierć wieku
5 okładem jest krajem zezwa­
lającym na swobodne podróże
twoich obywateli do Stanów i
Amerykanów do Polski, otwar­
tym na wymianę kulturalna i
ttaukową. Polonia mogłaby
więc mieć w Polsce swoje po­
tężne zaplecze intelektualne 1
kulturalne. Gdyby wspierała
W zamian aktywnie polski in­
teres narodowy i państwowy,
g^yby aktywizowała współ­
działanie gospodarcze ze sta­
rym‘krajem (a są do tego w

Polsce wspaniałe warunki) siłą
rzeczy miałaby proporcjonal­
ny wpływ na różne dziedziny
polskiego życia w kraju, mo­
głaby spełniać rolę istotnego
pomostu Wschód — Zachód.

Przywódcy Polon U amery­
kańskiej nigdy tej szansy nie
podjęli. Oni nie rozumieją jej
nawet. Kontakty Polska —

Polania amerykańska, w pew­
nych okresach bardzo żywe, a

w skali prywatno-rodzinnej
nadal ożywione, odbywały się
na ogół wbrew, przywódcom
głównych organizacji polonij­
nych.

Politykom polonijnym nie
podoba się to, że Polska jest
socjalistyczna. Oni się takiej
Polski wyrzekają, odwracają
się do niej piecami. Nie chcą
w niej widzieć żadnej bazy
kulturalnej czy intelektualnej,
nie mają ambicji zyskiwania
wpływu na. życie społeczności
w PRL, chociaż twierdzą, że

przewodzą jednej czwartej na­
rodu polskiego. Przywódcy owi
po prostu tupią nogami i krzy­
czą, że w kraju macierzystym
ustrój ma się zmienić ńi taki,
który im będzie się 'podobał.
Póki ojczyana-mabka źle się
pod względem ustrojowym
prowadzi wyrzekają się ma­
musi i koniec.

Wydaje się, że- ambicją poli­
tyków polonijnych jest prze­
de wszystkim pokazywanie ca­
łej Ameryce, że oni są dobry­
mi Amerykanami, a to znaczy
zapalonymi ańtykomuniśtami'
Rzecz jednak w tym, że nikt w

USA nie kwestionuje i nie
kwestionował ich amerykań­
skiego patriotyzmu i ideowej
prawomyśkiośei. Nikt też ich
nigdy nie podejrzewał i nie po­
dejrzewa o pro komunistyczne
sympatie. Starają się więc oni
usilnie o coś; co nie 'jest im-

potrzebne,-zupełnie. lekceważąc
to, co potrzebne im jest na­
prawdę.

W latach siedemdziesiątych
wewnątrzamerykaństóe zna­
czenie Polonii, poczęło szybko
wzrastać jako wynik wtzrostu

wykształcenia i zamożności
młodszego pokolenia Amery­
kanów pochodzenia polskiego
ale także lepszych stosunków
USA—PRL. żywszego kontaktu
z macierzysty m krajem, rosną­
cego znaczenia Polski na are­
nie międzynarodowej. Potem
przydał Polonii znaczenia wy­
bór Polaka na papieża,a u za­
rania lat osiemdziesiątych
wielką erupcja światowej mo­
dy na Polskę. Czołowi politycy
polonijni nie potrafili tej ko­
niunktury ugruntować i u-

trwaljć. Po 13 grudnia 81 za­
palczywie piłować zaczęli wy­
soką gałąź, na której usiedli.

Amerykańscy obserwatorzy
wewnątrzamerykańskiego ba­
lansu sił stwierdzają, że ostat­
nio nastąpił wielki wkręśt zna­
czenia zawsze w życiu amery-i
kaiiskim.p.otężnyęh, .mniejszości.
ńieńiiecktej i 'żydowskiej/ Do­
konuje się on m. in. dzięki
spadkowi pozycji polonijnych
i kosztem Polonii, z którą tam­
te mocarne grupy etniczne ma­
ją konfliktowe stosunki i inte­
resy. Przywódcy Polonii nie o-

kazali się na tyle elastyczni i
sprytni aby umocnić rosnącą
poprzednio pozycję mniejszo­
ści, której przewodzą. Oddają
konkurencji — Niemcom i Ży­
dom bastiony Już zdobyte. Je­
dyną pociechę mają w tym, źe
na otarcie łez prezydent Rea­
gan poczęstował ich obiadem.
Menu było jednak podobno
nieszczególne.

Wydawałoby się. że szefo­
wie Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i inni przywódcy po­
lonijni martwić się powinni
tym. że stosunki Polski i USA
są bardzo złe i raczej wciąż
gorsze. Jednakże miarodajni
polonijni politycy — sip. pan
A. Malewski prezes Kongresu
Polonii Amerykańskiej — po­
pierają wszystko eo stosunki te

psuje, włącznie i antypolskimi
restrykcjami rządu USA. Po-

nieważ wpro-wadasona przez
Stany Zjednoczone restrykcje
w sposób wymierny obniżyły
standard życia każdej polskiej
rodziny, a związany z nimi za­
chodni bojkot państwa pol­
skiego ugodził w pozycję Pol­
ski na arenie międzynarodo­
wej — kierownictwo Polonii
stanęło w jaskrawym konflik­
cie z polskim społeczeństwem

: i polskim nadrzędnym intere­
sem narodowym. Nie inaczej
zresztą odczuwają to ci Pola­
cy w kraju, którzy poprzednio
związani byli z „Solidarno­
ścią”. Przywódcy polonijni
chyba wierzą w tę propagandę,
którą sami robią. Nie rozumie­
ją bowiem, że postawy prorea-
ganowskie cechują w Polsce
tylko maleńką grupkę skraj­
nych przeciwników socjalizmu,
dla których walka z polskim
rządem stała się zawodem.

Działając na rzecz pogorsze­
nia pozycji międzynarodowej
Polski jako państwa przywód­
cy Polonii pośrednio powodują
obniżanie się pozycji samej Po­
lonii amerykańskiej .w życiu
wewnętrznym USA. Chyba w

pewnym momencie wreszcie to

wyczuli, gdyż odstąpili od bez­
względnego popierania restry­
kcji na rzecz częściowego po­
pierania restrykcji. Zajęli o-

statnio postawę wtórną wobec

rozmaitych meandrów i gier
pozorów uprawianych teraz

przez administrację państwo­
wą UŚA wobec Polski,

Kiedy x Polski wydalono
niedawno dwóch amerykań­
skich dyplomatów za wzięcie
udziału w demonstracji .ulicz­
nej w Krakowie a w odwe­
cie rząd USA wydalił czterech
dyplomatów polskich ż USA, w

tym trzech pracowników kon­
sulatu w Chicago ten objaw
zaostrzenia stosunków. polsko-
amerykańskich rzecznik pana
Mazewskięgo (jak podała 4
maja gazeta „Chicago Tribu-
ne”) powitał jako dobre wia­
domości. Ta sama gazeta in­
formuje. że inni działacze Kon­
gresu Polonii A. Coleman i R.
Puciński wyrazili opinię, że

rząd amerykański w ogóle po­
winien był zamknąć polski
konsulat w Chicago, ponieważ
jest on źródłem takiej propa­
gandy o Polsce, która mąci w

głowach Amerykanów polskie­
go pochodzenia. Rzecznik mie­
szkańców Chicago polskiego
pochodzenia Aloysius A. Ma­
jerczyk oświadczył zaś: „wy­
dalenie polskich dyplomatów
jest niczym. Stany Zjednoczo­
ne w ogóle nie powinny uzna­
wać Polski, dopóki jest ona

komunistycznym reżimem. Za­
miast żywności w paczkach po­
witaliśmy wysłać Polakom
bron, aby obalili swój rząd i
pozbyli się komunistów”. Lo­
kalni politycy polonijni są
więc jak gdyby karykaturą
waszyngtońskich jastrzębi. W
Waszyngtonie myśli się o an­
tykomunistycznej krucjacie
mającej formę wojen gwiezd­
nych, a politycy ehicagowsko-
-potonijini myślą o zbrojnym
obaleniu komunizmu drogą
pocztową. Zgrozą przejmuje
moralność tych ludzi, którzy z

większym poczuciem oszczęd­
ności przystępują do rozlewa­
nia wódki wyborowej niż krwi
rodaków.

Odwracanie się plecami od
własnego narodu, od polskiego
interesu narodowego oraz od
jedynego jakie istnieje i ist­
nieć będzie państwa polskiego,
ponieważ jego ustrój nie po­
doba się polonijnym działa­
czom — stanowi politykę sa­
mobójczą dla interesów samej
Polonii na wewnątrzameryikań-
s&iej arenie politycznej. Zna-
c®na część Polonii rozumie to.
Jeżeli jednak polonusi oddają

(DokoNczenik na sra. «

Doświadczenia radzieckiej gospodarki
(Agencja Prasowa NOWOSTI speejai&ie dła „Gasety

Z początkiem m&u w Mos­
kwie odbyła sta seria spotkań
oceniających wykonanie- zadań
produkcyjno-ekonomicznych i

socjalnych oraz perspektywy
działań na tym polu. Wiązało
się to z zakończeniem w br.
jedenastej pięciolatki i praca­
mi naid planem nowej, dwu­
nastej pięciolatki na lata 1986
—- 1990. Owe spotkania prowa-
dzone były przez KC KPZR. I
choć zmieniają się uczestnficy
spotkań, to jednak problem na

nilch. roztrząsany nie ulega
zmianom. Chodzi o to, co z

bieżących doświadczeń gospo­
darczych i kierowania ekono­
miką wykorzystywać także w

latach następnych.
W pierwszej dekadzie kwiet­

nia 1935 r. sekretarze KC
KPZR spotkali się z kierow­
nictwami kombinatów prze­
mysłowych, zakładów pracy,
kołchozów-, sowchozów, brygad
robotniczych, ze specjalistami
i uczonymi. Sekretarz gene­
ralny KC KPZR — Michaił
Gorbaczow preferując wymia­
nę dtaświ®dcizeń na polu eko­
nomiki powiedział m. to., że

dotychczasowe tempo rozwoju
radzieckiej gospodarki jest
nii®dofstateeane ‘ i koffifieczniością
jest szybkie jego awięfcsaeńśe.

Radziecka ękanomitka bory­
ka się jednak z wieloma trud­
nościami, związanymi z prze­
chodzeniem z ekstensywnego
na intensywny rozwój gospo­
darczy. Jeszcze w 1981 r. na

XXVI Zjeźdaie KPZR określo­
no ściśle warunki utrudniają­
ce rozwój ekotnomicSny pań­
stwa radzieckiego. Należą do

wach wysokie ikosaty związane
z zagospodarowaniem boga­
tych w zasoby palŁwowo-su-
rowcowe rejonów Syberii 1
Dalekiego Wschodu. Także
arnniiejszający się przyrost za­
sobów pracy oraz znaczna ilość
starych, wymagających szyb­
kiej modienniizacji przedsię­
biorstw. Od czasu poprzednie­
go Zjazdu KPZR wiele uczy-
niiono dla przyspteszema roz­
woju nauikowo-technii-cznego i
usipraiwmianta mechanizmów
gospodarczych. Ekonomiczne­
mu rozwojowi towaray szyło u-

saimodiaielnienie się przedsię­
biorstw. Obeóniie radziecka go-
spodairka zajmuje 'korzystne
pozycje dla dalszego rozwoju.
Ale sipoiro jest także rózrwiązań
niedopraicoiwainycih, zbyt wotoy
rozwój rolnictwa, niektóre ga­
łęzie przemysłu nie nadążają
za ogólnym rozwojem. Gene­
ralnie jednaik w mijającej pię-
diioilatice warosit dochodu naro­
dowego wyipraedizał nakłady
kapitałowe na rozwój, co

śwńaidczy o racjonalnym roz­
woju gospodarczym. Prz®-
ks.z.tałcanie gospodarki, dosto­
sowywanie jej do wymogów
taitensywnego roKWOju zbyt
często odbywa się jednak w

wairiuinfcadh ekstensywnego
myślenia, co wywołuje sipóro
problemów.

Przyjęta została ustawa o

kołektywach pracowniczych,
w 'której uibrwajono izwiększe-
niie roili, koi-elktywów w noiz-

wiąizyw®nilu szeregu proble­
mów'' produkcyjnych i socjal­
nych. Ustawa ta weszła w ży­
cie w 1984 r., ale w ■włeta

bywataiisiwa. Jedną z przyesrek
jest faM' twierdzą bryga­
dziści — że niektóre warunki
zapewniające brygadom suk­
cesy nie zostały jeszcze upo-
wszechniiorie w grupach praco­
wników nde działających w

ramach brygadowego systemu.
Dotyczy to głównie kierow­

mosfaaetoość w ramami
trałtoowamej, kserowanej $&-
nowo gospodarki.

W 1985 r. eksperyment ten
zaistasiówało jeszcze 31' mtói-
star.śtw i centralnych organów
kierowniczych, a liczba zakła­
dów .pracy objętych tym eks­
perymentem wzrosła do 2300.

przedsiębiorstwach proidufccyj-
nych rae zaczęto jej jeszcze
wcielać w życie. Widocznie —

zauważył w związku z tym
Michaił Gorbaczow — nieca­
ła- kadra kierownicza jest psy­
chologicznie przygotowana do
.zmian jakie niesie to nowe

prawo. Wielu dyrektorom wy­
daje się nadal, że jeśli mniej niictw przedsiębiorstw i ich ad- • Te właśnie aaikłady dają clbe-
będą się radzić kolektywu, a

bardziej nim komenderować,
to szybciej dotrą do nakreślo­
nego celu.

Przed kilku laty z inicjaty­
wy aktywnych, ekonomiczni®
myślących robotników wpro­
wadzono brygadowy system
pracy. Brygady tworzyli sami
robotnicy, oni również wysu­
wali brygadzistę. Brygada
wspólnie określała wielkość
zadań i termin ich wykonania.
Z reguły były to zadania więk-
sże i farótszy termin ich reali­
zacji niiż w przypadku dotych-
czasiowego systemu. Właśnie w

brygadach wydajność pracy i
zairoHci robotników były wyż­
sze -niiż w przedśiębiorsćwaich
nie działających tym syste­
mem. Obecnie w państwie
działa prawie dwa
tych podstawowych komórek
produkcyjnych, w których 'ro­
botnicy mogą wykorzystywać
swą1 aktywność i' zaintereso-
wamia dla poprawy zarobków,
zwiększenia produlkcjd, rozwo­
ju demokracji zarządzania
procesem produkcji.

Jednak nawet w tej maso­
wej sikali występujący w' gos­
podarce radaiedkfeój brygado­
wy system pra cy toe wszędzie
jeszśeae zdobył sobie prawo o-

anie 12 proc, produkcji prze­
mysłowej państwa. W kotej-
■nej pięciolatce eksperyment e-

koctoimiczny planuje się wpro­
wadzić jeszcze szerzej. Z tymi
działaniami związane -są nie-
maiłę nądiaieje dotyczące ptray-
sęiMzi

ministracji. Roizwaaa się więc
możliwość materialnego zain-
ter,eso>wiamia tych grup efekta­
mi produfccyjnymi,

Z drugiej strony kierownicy
'kombinatów i zaikłatdów ipriże-
mysłoWych podikreślają, że
mimo ro2»żer®euś'a ich praw w

zarządzaniu gospo-darfką, na­
dal jeszcze nie mają zbyt
wielkiego wpływu ha wybór
strategii i taktyki - produkcyj­
nej. Zarządzając majątkiem
narodowym milionowej war­
tości-, dylrektorży przedsię-
btarśtw' nie zawsze mogą l sa-

modiaiętoie wydatkować ■nie-
rraelikte w pprównaaiiu' z tymi
milionami .kwoty, by znacznie
zwiękatyć’ dochody taktadu,
jeżeli, jest: to.,»pr>zećane z dbb-
wiiąziuiją-eśtoii, -lecz prąestaraa-

miliony łymi priziapisami.'
' 'l

Wśród wielu ekssperymeńtów Stopniej pięciolatki oraz przy-
gosipodareżychsprawdizanych
w praktyce.-szczególną- uwagę
zwraca się na eksperyimęśit w

przemyśle i -w, sferze ulsług - by­
towych. Od stycznia 1984 r.

bierze ■udział w tym eksipary-
menicie 700 zakładów 'przemy­
słowych hiafeżą-eydh do 5 nitoś-
sterśłw. .Eksper-ym.en.t pozwała
wprowadzać znacznie efekty-
wńiejsze metody fciea-ows«ia
safcła«tern' i daije zjnaczną sa-

ainita rozwoju naukowo-
technicznego, poprawy- jakości
produkcji, 'zmiany struktury
produkcji ftp.

Nowy elkśperymeinit ekono­
miczny ma szansę rozwoju je­
szcze dlatego, że odpowiada
staategteanemu kierunkowi
dziataniia partii, zmierzającej
do dalszej demokratyzacji sto- ■
sumików społeczjtoh w afemze
prodiuikeji oraz rozwoju eemo-

dizietaości. Te problemy gos­
podarcze

'

występują obecnie
ś‘zcźególniie ostro w związifcd z

órzygotowywąniem planu na-
- siijaitan ci'i yy-zirózylz>tv.o*7 -r,v-75r^

gotowy waniem nowej redakcji
programu KPZR. Oba te óo-
kumenity będą rozraatayrwawe
na XXVII Zjeźdizie KPZR, 4>

którego partia obecnie s>?e

przygotowuje.

.A®ena# NOWSSPT

FIODOR BREUS

W hołdzie twórcy hymnu chłopskiego
Ludowcy ziemi fcrakowśfóej

zbliżają się do kulminacyjne­
go punktu o-bcihodów 90-lecia
zorganizowania politycznego
ruchu . ludowego w Polsce i
Święta Ludowego 1985 r, W
dniu 23 maja br. chłopi i ro­
botnicy, inteligencja i mło­
dzież, BCh-owcy i łeniorzy
ruchu ludowego naszej histo­
rycznej ziemi, złożą hołd Gu­
stawowi Ehrenbergowi w 90.
rocznicę jego śmierci, oraz Ta­
deuszowi Kościuszce, który
pierwszy nobilitował i awan­
sował do rangi oficerskiej
chłopa Bartosza Głowackiego,
oraz wydał Uniwersał Poła-
'neeki ■- dżieio serca i- rozu-

nru, bezgranicznego umiłowa-
Tiia chłopa ćo „żywił 1 bronił
Ojdżymy”-taie:''żyśkujtjc 'nic w

zamian, od swoich.
Gustaw Ehrenberg urodził

się w Warszawie . 14 lutego
1818 r. Jego matką była Hele­
na Weronika x Dziewianow-
skich Reuten-strauchowa, któ­
ra w rok po .urodzeniu się sy­
na rozwiodła się z mężem,
adiutantem cara Aleksandra I.
Naturalnym ojcem był sam

car Aleksander Ł Po urodze­
niu chłopiec został zapisany
jako dziecko Ferdynanda i

Krystyny Ehrenbergów, z tym
że przybrani rodzice nie mieli
żadnych praw do dziecka. Wy­
chowywał się w domu barona
Mołfręnheima, sekretarza
spraw wewnętrznych w Kró­
lestwie Polskim.

W ósmym roku życia Gu­
staw został oddany na naukę
do Liceum Samuela Lindego,
które ukończył w 1832 rokiu.
Następnie przeniósł się do
Krakowa i zapisał na UJ. Z
ramienia Stowarzyszenia Lu­
du Polskiego, zastał emisariu­
szem w Warszawie, prowa­
dząc agitację wśród 'młodzieży.

W marcu 1837 roku zostaje a-

resztoUańy, wypuszczony na

wolność nie zaprzeetaje rwej
działalności. Aresztowany po
raz drugi w czerwcu 1838 ro­
ku zostaje skazany na śmierć
za podburzanie do buntu. Wy­
rok zamieniono na katorgę.
Wywieziony w czerwcu 1839
roku dociera do Nerczyń-ska w

marcu 1840 roku. Dopiero po
14 latach pracy w kopalni ru­
dy, car Mikołaj I zwolnił go z

prac katorżniczych i sezwolił
na osiedlenie się w miejscu
ze.słania. Do kraju zezwolono
mu wrócić dopiero w 1858 ro­
ku, czyli po 20 latach.

Gustaw Ehrenberg od mło­
dości był przejęty-ideami- po­
stępu .społecznego - i demokra-:
cji. Dzięki nauczycielowi Ma­
linowskiemu student Ehren­
berg został wprowadzony w

Krakowie do Związku Przyja­
ciół Ludu założonego przez
poetę Seweryna Goszczyńskie­
go i Lesława Łukasiewicza. Z
czasem przybyły x Francji do
rozdartego kraju Szymon Ko­
narski, 'przekształci ZPL w

Stowarzyszenie Ludu Polskie­
go. Członkowie Stowarzysze­
nia a głównie emisariusze,
przemierzają kraj w przebra­
niu owczarzy, pastuchów, wę­
glarzy, wędrownych dziadów
— idą w lud, szerzyć idee po­
stępu sprawiedliwości i nie­
podległości. Docierają również
do szlachty chcąc skruszyć jej
twarde dla ludu polskiego
serca. Konarski zeznając przed
sądem stwierdził, że wrócił
do tkraju „w celu r-zucenia
myśli, która rozwinięta w

kraju, mogłaby kiedyś zmie­
nić podstawę ustroju społecz­
nego... za Polskę napełnioną
przywilejami, nie poświęcę ani

jednej kropli krwi”. Wstępu­
jąc

’ do zwią-zku, Gustaw E-

hrewberg składał prayjtóęgę de-,
naofciratyczną, w której międży
ininymi ślubował:

„Przekonany, śe wałka s

gwałtem i nierównością praw
to mojej Ojczyźnie istnieją­
cymi, jest obowiązkiem i cha­
tą... przejęty wiarą w

' przy­
szłość Polski całej, niepodle­
głej i zjednoczonej na zasadzie
wszechwładztwa ludu. —

wstępuję i całą szczerością do
Stowarzyszenia Ludu Polskie­
go”.

W takiej to organizacji dzia­
łał Gustaw Ehrenberg. W
Krakowie na tajnych zespo­

łach uczył młodzież historii
Polski, głosząc idee nowegb
porządku „. społecznego. Odczy-'
tyryał i tłumaCiZył zasady rają-'
riifeśfu demokratycznego, pito-
toplasty słynnego Manifestu
Komunistycznego, kolportuje
odezwy i broszury Towarzy­
stwa Demokratycznego. Do­
dajmy, że nasz bohater po po­
wrocie do Warszawy, w poro­
zumieniu z dawnymi kolega­
mi licealnymi zakłada Stowa­
rzyszenie Ludu.

Po powrocie s Syberii, G.
Ehrenberg w wieku 40 lat aa-

czął pracować w Bibliotece
Załuskich j ożenił »ię z Feli­
cją Panier-ową córką znanego
inżyniera, która wkrótce u-

miiera. Jego drugą żoną zosta­
ła starsza siostra Felicji —- E-
milia. Pracował w „Gazecie
Polskiej”, redagował tajny
dwutygodnik „Sternik”. Rok
przed powstaniem stycznio­
wym Ehrenberg został are­
sztowany i osadzony pod nad­
zorem policji w Brześciu Li­
tewskim. Za wstawiennictwem
namiestnika zostaje zwolnio­
ny. Powrócił do pracy biblio­
tekarza i dziennikarza. W

powstaniu styczniowym u-

działu nie bierze. W 1870 roku

S. 'łSirenberg
'

przeniósł sta

jenów do Krakowa, gdaaę pra­
cował ■■w banku i wykładał li­
teraturę potyszeehną na Kur­
sach Baranieckiego. Umiera
mu żona i jedna z trzech có­
rek. Złamany ich śmiercią,
sterany ciężkim życiem Gu­
staw Ehrenberg zmarł-w 77
roku, życia, 28 września 1895
roku. Mogiła jego znajduje się
na cmentarzu Rakowickim w

Krakowie, którą pieczołowicie
opiekuje się kol. Halina Cho­
mik, zasłużona działaczka ru­
chu ludowego i długoletnia
pracownica KK ZSL.

Umiera przeto Ehrenberg w

dwa miesiące-po powstaniu w

Rzeszowie (28 lipca 1895 r.)
Stronnictwa Ludowego, na

' czele.' którego stanął eto Karol
Leiyakówśki. Odchodzi zatem
twórca hymnu chłopskiego w

tym czasie, kiedy pierwsi lu­
dowcy ukształtowani i zorga­
nizowani przez inteligencję
galicyjską, ha pierwszym
swym historycanym zjeźdaie
śpiewali swój hymn: „O cześć
wam panowie magnaci”. Śpie­
wali i śpiewają go do dziś pod
adresem tych, którzy gnębili i
łamali rodzący się już, bądź
istniejący, ruch ludowy.

Szczególnie t*miłował fiłoito-
fię. literaturę i historię ojczystą.

-Należał do lud a; wszechstron­
nie wykształconych, bezkom­
promisowych i do końca miłu­
jących ojczyznę. Żywo intere­
sowało go pra wo i nauki spo­
łeczne. wiele pisał. Był też lite­
ratem i poetą. Jego utwory po­
czątkowo krążyły po kraju w

odpisach a następnie były .pu­
blikowane w poznańskim „Ty­
godniku Literackim” już po
wywiezieniu E. Ehrenberga na

Sybir. Tomik poezji Ehren­
berga wydany został dopiero
w 1848 roiru pi. „Dźwięki rrri-

atonycfa lat” (1-8-35—1AW
utwory stanowiły impuls
buntu, niosły ładunek bun^i
dla całego narodu. Najwyżej
notowane są wiersze: „Szubie­
nica Zawiszy”, '„Bartłomiej
Głowacki” i „Szlachta w roku
1831” śpiewana jako „Gdy na­
ród do boju wystąpił”. ■Skła­
da się wiersz z siedmiu o-

śmiowierszowych ■• zwrotełś,
stylizowany na melodie Md-
zartowsko-Chopinowskie. Do­
dajmy, iż Ehrenberg znał o.-

sobiście Fryderyka Chopina, i
podziwiał go. Pieśń śpiewano
w czasie „Wiosny Ludów” go
roku 1846, z nią na ustach są®
na bój romantyczni powstańcy
styczniowi, znali ją mieszcza­
nie krakowscy. W 1905 roku
-teafiła .na-wieś,.- "kiedy chłopi
(parobkowie, komornicy, pra­
cownicy rolni) wystąpili prze­
ciwko zaborcy, dworowi i ple­
banii.

W 1880 roku G. Ehrenberg z

niewyjaśnionych przyczyn za­
żądał usunięcia x tomiku
„Dźwięki minionych lat” prask
gotowanego do sprzedaży, p-
stątsnśch pięciu kart, które
wierały właśnie „Szubie^ita
Zawiszy”, „Bartłomieja G.łfl*

wąskiego” i „Szlachta w rów
1831”.

Wierzą ■— pieśń żył jednak
swoim życiem, stając się ż
czasem hymnem chłopskim, ćf-
becne dokumenty IX Kongre­
su ZSL uahały bez zastrzeżeń
Gustawa Ehrenberga zą, twór’*
cę hymnu chłopskiego. Tak
tao pieśń poszła swoją drogą,
uwieczniając po wsze czasy
jej twórcę. Temuż twórcy KK
ZSL wraz x ZW ZMW odda­
ją dziś, 23 maja 1985 roku o

godain-ię 9.00 na cmentar?^
Rakowickim w Krakowie■
ho#a.

JAN KOT

F
rancja to stara miłość
Polaków. Korzenie na­
szej kultury Włoch

wprawdzie raczej się­
gają, lecz od bardzo da­
wna serca polskie bar-

dsdej ku Paryżowi aniżeli Rzy­
mowi lgnęły; dopiero w latach
ostatnich nastąpiła pewna
umianą. Lecz Francja to 'wciąż
Francja, w pewnej sa-esatą
mierze nie tylko dla Polaków.

Każda miłość czy choćby
sympatia żywi się jakąś wza­
jemnością. Wzajemności pełnej
nigdy nie można żądać, o ile
nib zrodziła się poniekąd sa­
ma z siebie, i nikt przytomny
w Polsce nie będzie od Fran­
cuzów żądał, by kochali Pol­
skę. tak jak na ogół Polacy
kochają Francję. Bezsporny
pozostanie fakt,, źe kultura
polska, jak zresztą większość
kultur narodowych świata,
więcej zawdzięcza francuskiej
niż odwrotnie. . Przypuszczać
by jednak można, że owa pol­
ska miłość, dobrze Francuzom.
wiadoma, odwzajemniana jest
nad Sekwaną przynajmniej
pewną sympatią. Dowodów ta­
kiej sympatii, z niejakimi wy­
jątkami powściągliwej, dość
dużo można by znaleźć w cią­
gu jakichś stu pięćdziesięciu
lat od czasu rozbiorów Polski.

W ostatnich wszakże dzie­
sięcioleciach objawów takich
było coraz mniej, aż ostatnio
zmieniło się wszystko na gor­
sze, o wiele gorsze. Istnym pa­
roksyzmem niechęci i zgoła
wrogóści rezonował serial te­
lewizyjny „Shoah”, pobłogo-.
sławiony, oficjalnie przez pre­
zydenta Mitterranda i komen­
towany we francuskiej prasie
w tonacji dziennika „Libera-
fcon^k „Pclska na ławie o-

skas-źoayrfi’. O cóŁ to na* o-

skarźają dziś Francuzi? Ni
mniej ni więcej tylko o cto-

pomożenie hitleryzmowi w

wynisacateniu Żydów. Dowo­
dzić tego ma „Shoah” właśnie,
autor korzystał zresztą x po­
mocy polslnej i w Polsce od­
najdywał świadków, by ich
zwyczajnie okłamać i wwtas-

rzystać dobrą

Gzy w Polsas itataati ataya®-
mityr&m? Oczywfśaeta W
maffle traech i pół
stanowili Żydaa prssed 'wjhą
dziesięć procent tadnoścl pań­
stwa połsfciego. . PomigdiĘr
mniejszością tak dwią * mwo-

dem, wśród którego osiadła,
musi dochodzić dc różnora­
kich kolizji: jest to po prostu
prawidłowość społeczna. Do­
skonale ją znają Francuzi, po­
nieważ narasta ostatnio w ich
kraju i przybiera formy gwał­
towne antyarabtam esy anty-
berbeęyzm, spowodowany zna­
cznym napływem przybyszów
x Magrebu. Przypomnieć by
warto, skąd tak licznie Żydzi
znaleźli się w Polsce: jeszcze
przecież w średniowieczu li­
ci skali do nas, doznając go­
ścinnego przyjęcia, z zachod­
niej Europy, gdzie ich od cza­
su do czasu masowo mordo­
wano. Nigdy w Polsce nie do­
szło do masowych programów,
jak choćby w imperium car­
skim, przypadki zaś przemocy
występowały sporadycznie.
Zdarzyło się parę raży w Pol­
sce niepodległej, międzywojen­
nej; że Polak zabił Żyda, ale
tak samo parę razy zdarzyło
się, że Żyd zabił Polaka. Po­
wtarzam z naciskiem: to by­
ły przypadki do liczenia, na

palcach. I wśród tego strasz-

liwego polskiego antysemityz-

nsaa pr«ąyd«ntem Krakowa był
przed wojną Żyd x pochodze­
nia, . dr Julian Kapljcki, do­
wódcą zaś Okręgu Korpusu w

tymże królewskim mieście Żyd
z pochodzenia, generał Ber­
nard Mond.

Teras Franputa woł&ją, te

Polacy dopomaga £ Niemcojr.
w wpnwr<ta««tóiu Żydów i że

wtana prasa cayntaW oficjalne
i prasę przeważnie prorządo-
wą? Rozumiem, że Mitterrand
może nie lubić Jaruzelskiego,
rozumiem, że system politycz­
ny w PRL może nie być sym­
patyczny dla wielu polityków
i datennafcarizy francuskich lub
nawet całkiem zwyczajnych
Franctiaów. Jak jai wspom-

posiadali Francuzi i Anglicy,
pozostało całkowicie bezczyn­
nych wobec 23 dywizji nie­
mieckich na Zachodzie”.

Inny x wysokich dowódców
niemieckich, szef sztabu Ober-
kommando West gen. Westphal
mówi w swej książce, że zde­
cydowana ofensywa aliancka
we wrześniu 1939 spowodowa-

tyjskbn. Wojskowa więc hi­
storiografia francuska dosłow-

polskiej. Następstwa są

gardzili opracowanymi następ­
nie przez sztab polski bezcen­
nymi doświadczeniami z kam­
panii
Znane: bezprzykładny prog­
ram największej podówczas
armii lądowej świata to jest
armii francuskiej, i w czerw­
cu 1940 katastrofa Francji,
która już nigdy później

r

Olgierd TerlerM

Francuski kompleks
dlatego właśnie na zśemi pol­
skiej dokonano tego alitu lu­
dobójstwa, ponieważ panowa­
ła tu atmosfera'
hitlerowskiemu
„ostatecznego

sprzyjająca
programowi
rozwiązania

kwestii żydowskiej”. Faktycz­
nie zaś zagłada dokonała rię
przeważnie na ziemi polskiej
dlatego tylko, te ui żyło wię­
cej Żydów niż w całej pozo­
stałej Europie, i mordowanie
na miejscu, z dowożeniem je­
dynie grup wyłapywanych w

innych krajach było dla Niem­
ców technicznie wygodne. A
propos: kto wyłapywał Żydów
francuskich? O tym za chwilę.

Zastanawiam się:
gle tyle zaciekłości
francuskim oskarżeniu
ków, najoczywiściej

skąd na-

w tym
Pola-

kłamli-
wym i krańcowo niesprawied­
liwym? Skąd owa wprost nie­
nawiść do Polaków, przeja-

(dałem, miłości ezy sympatii
nie można wymusić i jest to
rzecz nam nieobca; my także
tego i owego u nas nie miłu­
jemy. Lećz dzisiejszy parok­
syzm oskarżycielski wymierzo­
ny jest w ogóle przeciw Pol­
sce, w ogóle przeciw Polakom.
Gdzie źródło?

Otóż źródło widzę we fran­
cuskim kompleksie winy i klę­
ski. Kompleksie długo na­
brzmiewającym, jak wszystkie
kompleksy nieraz nieuświada-
mianyim przez dotkniętego, i

wybuchającym niespodziewa­
nie. bezsensownie oraz w nie­
właściwym kierunku. Powie­
szony w Norymberdze zbrod­
niarz wojenny Jodi, podczas
wojny generał pułkownik,
stwierdził w roku 1945 przed
alianckim trybunałem:

„W roku 1939 świat nie zdo­
łał uniknąć katastrofy jedynie
dlatego, że 110 dywizji, jakie

łaby załamanie się reżimu hit­
lerowskiego jeszcze w tym sa­
mym roku.

Ofensywa aliancka to, oczy­
wiście, wtedy ofensywa fran­
cuska. Brytyjczycy mieli we

.Francji ledwie kilka dywizji,
naczelne zaś dowództwo ope­
racji lądowych znajdowało się
w rękach francuskich. Dlacze­
go tak słabe siły niemieckie
pozostały wówczas na granicy
z Francją? Ponieważ wszy­
stko, co najwartościowsze,
przede wszystkim zaś wszy­
stkie dywizje pancerne i zmo­
toryzowane oraz cała Luftwaf-
fe, wyruszyło przeciw Polsce-.
Przeczytać można o tym także
w dziele Francuza, gen. Gou-
tarda. Przyznają to wszyscy
poważni autorzy historii po­
czątków drugiej wojny świato­
wej.

Francuzi nie wwstąpłlf we

wrześniu 1939 i ponadto po-

nie staje na głowie, żeby za­
mazać nie tylko sukces, lecz i
udział Polski. Wciąż gdzieś ja­
cyś Polacy; czyż można ni«
nabrać do nich odrazy?

Po kapitulacji Francji cała
francuska prawica, częściowo

m* zaś także francuskie centrum.

zdołała wrócić na pozycję jed­
nego z najpotężniejszych mo­
carstw. Trzeba przyznać, że
katastrofa ta miała bardzo
ścisły związek z Polską, mia­
nowicie z niedopełnieniem so­
juszniczych wobec niej zobo­
wiązań, zlekceważeniem pol­
skiego wysiłku analitycznego i
wreszcie totalnym zmarnowa­
niem czasu, zapewnionego
przez tak twardy polski opór.
Czyż więc nie można zniena­
widzić Polaków?

Następuje sprawa
marginalna, sprawa
Monte Cassino.
Korpus . Ekspedycyjny,
tylko w części rekrutujący się
z Francuzów, ale jednak pod
francuską występujący flagą, go oficera, który choiałby Po­
walczył we wszystkich czte­
rech operacjach cassińskich;
lecz finał należał do 8 armii,
to jest korpusu polskiego
sprzężonego z korpusem bry-

na pozór
bitwy o

Francuski
choć

possly niemal od razu na ko­
laborację x Niemcami. Jeżeli
owa pokonana Francja oficjal­
nie; podejmowała gdaieś walkę
to przeciwko niedawnym soju­
sznikom łub własnym patrio­
tom, na przykład skazując na

śmierć generała de Gauile’a.
Nieogarniona doprawdy jest
liczba polityków, generałów,
pisarzy,. prawników, : znaczą­
cych dtaenrsikarzy ■„i 'w. ogóle
lud» ze społeęśnyeh wyżyn,
którzy ochoczo. . wysługiwali
się Niemcom. Wróćmy do wy­
łapywania Żydów. Któż to'ro­
bił we Francji nie okupowa­
nej? Może Niemcy? Może ja­
kieś szumowiny? - Nie, robiło
to; oficjalne,, francuskie gesta­
po. W tym wszystkim Legion
Francuski na froncie wschod­
nim i francuska dywizja SS
„Charlemagne” t-o już .właści­
wie tyjko dodatki.

Polska biła się zaledwie o

dwa dni krócej od o tyleż po-
tężiiiejszej sojuszniczki. Nie
było ani pomocy, ani krajów
przesłaniających w postaci
Belgii i Holandii,. ani własnej
przestrzeni poza krajem. Lecz
nie było też kapitulacji. Inie
znaleźli' Niemcy w Polsce ani
jednego polityka czy wyższe-

Iaborować. Przywódcy prawi­
cy polskiej też poszli przeciw
okupantom, .by jak Mosdorf
ginąć od niemieckiej kuli. Zda­
rzały się wypeuffla wydawania

Żydów; ale kto to zrobił, w o-

pi-nii polskiej stawał się zbrod­
niarzem. Nawet tak osławiona
policja granatowa w powaznęj
części służyła polskiemu pod­
ziemiu. Istniały nie tylko pod­
ziemne siły zbrojne; istniało
podziemne państwo, którego
sądy wydawały wyroki śmier­
ci także za wydanie Żyda, i
którego jedną z agend była
„Żęgota”, to je-st Rada Pomo­
cy Żydom. Czy podobna insty­
tucja .istniała może we Frań-

cji? Nie słyszeliśmy. Jak więc
nie nabrać do tych niepraw­
dopodobnych Polaków głębo­
kiego obrzydzenia?

Tylko w Polsce aa pomoc
Żydowi wprowadzili okupan­
ci karę śmierci. Ale na jerozo­
limskim Wzgórzu Pamięci, w

Alei Sprawiedliwych Między
Narodami Świata, najwięcej
tabiiczek na drzewkach, upa­
miętniających zasłużonych dla
ratowania Żydów, nosi na­
zwiska polskie. Osobne drze­
wo ma „Żegota” obok tylko
dwu jeszcze organizacji: 'bo.

lendersteiej Grupy Westerve-
eia i grupy duńskiej.

Tak właśnie się wyładowu­
je, w kierunku polskim, fran­
cuski kompleks klęski i winy.
Leczenie kompleksu wymagaj
owszem czasu, ale przede
wszystkim wymaga rozpozna­
nia przyczyny. Niektórzy Fran­
cuzi na pewno przyczynę zna- *

ją, ale jak widać, nie cheą się
do tego przyznać.
______

z

Przedruk z „Żscta Literac­
kiego” nr te (Iż.tal.
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Kontynuowane są tradycje dziedziczenia
zawodu z pokolenia na pokolenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1> karni Narodowej, Prasowych przestrzeganiem przepisów Drukami „Poligraf”. Jadwi-1
Zakładów Graficznych, Dru- prawa pracy 1 zasad bhp *

ga jest kierowniczką działu I
Lewicy, które przed 115 laty, w karni Związkowej, Drukarni zajmowanie się sprawami technicznego w Prasowych I
1870 r. doprowadziło do pierw- Uniwersytetu Jagiellońskiego, socjalno-bytowymi i kultural- Zakładach Graficznych, pełni I

izego strajku drukarskiego we Spółdzielni Inwalidów „Poli- nymi załogi oraz opieką nad też funkcję skarbnika w na-

Lwowie i do ustalenia przez graf”, Poligraficznej Spół- emerytami i rencistami. szej Zakładowej Radzie
właścicieli drukarń nowego dzielni Inwalidów im. Dzier- — Po ukończeniu szkoły Związku. Jeśli więc mówi się,
cennika. W myśl austriackiej żyńsklego, „Starodruku”. Ja- zawodowej, po nauce zawodu iż w dawnych czasach piękną
ustawy przemysłowej w Kra- ko przewodniczący Zakłado- w Państwowych Kraków- tradycją było dziedziczenie
kowie i we Lwowie obok or- wej Rady Związku Praso- skich Zakładach Graficznych zawodu z pokolenia w poko-
ganizacji cechowych działały wych Zakładów Graficznych od 1956 r. pracuje Pan, jako lenie, to i teraz powstają,
Stowarzyszenia Właścicieli jestem członkiem Rady Koor- linotypista w Drukarni Pra- kontynuowane są takie tra-
Drukarń 1 Litografów zwane dynacyjnej Krakowskiego sowej, która do niedawna dycje. Rodzina nasza związa-
Gremlaml, w których skład Środowiska Związku Zawodo- działała przy ul. Wielopole, a ła się zaś z prastarymi trady-
wchodzill także przedstawi- wego Pracowników Przemy- teraz pracuje w nowej siedzi- cjami, z historią i współczes-
ciele pracowników jako Zgro- słu Poligraficznego PRL 1 u- bie przy al. Pokoju. Od lat nością polskiego, krakowskie-
madzenle Towarzyszy. Zada- czestniczę w jej pracy. Chcę jest Pan zatrudniony przy go drukarstwa, które obchodzi
niem Gremium było zawiera- szczególnie podkreślić, iż do składaniu przede wszyst- właśnie swój piękny jubileusz:
nie umów cennikowych ze zakresu działania zakładowej kim „Gazety Krakowskiej”. 115. rocznicę powstania zawo-

Zgromadzeniem Towarzyszy i organizacji związkowej na Jedna kolumna „Gazety Kra- dowej organizacji drukarzy
regulowanie spraw uczniów, szczeblu zakładu pracy, wią- kowskiej” to prawie 1.500 polskich. W odezwie jaka wy-
Gremia przetrwały w Małopol- żącej się bezpośrednio lub wierszy... dana została do towarzyszy
sce do czasu wprowadzenia pośrednio z zadaniami samo- — Tyle właśnie składałem w sztuki drukarskiej podkreślone
polskiej ustawy przemysło- rządu należy m.in.: • wyra- ciągu jednego roboczego moje- zostało, iż w swej historii
wej x 1928 r., na mocy której żanie opinii w sprawach awan- go dnia. Jest zaś tych dni 28 związek przechodził różne ko-
zamienione zostały na Korpo- sów, orderów i odznaczeń, w miesiącu. Tak więc, gdy- leje, od związków poszcze-
rację Zakładów Graficznych. nagród, przyjęć i zwolnień z by pomnożyć dni i lata mojej gólnych technik drukarskich,

Piękne, odległe, bogate, pracy oraz kar itp. • zajmo- pracy to ze złożonych prze- do związku jednolitego. Jedno-
wszechstronne tradycje, pięk- wanie stanowiska wobec kie- ze mnie wierszy starczyłoby na lity związek, albowiem inte-
na, odległa, bogata, wszech- rownictwa zakładu pracy i or- zgromadzenie sporej bibliote- resy drukarzy i tych, którzy
stronna historia drukarstwa ganów samorządu w spra- ki, niemałego już archiwum, na rzecz drukarstwa pracują
polskiego, krakowskiego, wach praw i interesu załogi, Nie pochodzę z rodziny zwią- są nierozdzielne. Nasz jubile-
Przejdźmy Jednakże do cza- w tym ustalaniu regulaminu zanej z drukarstwem. Mój usz obchodzimy w łączności z

•ów nam współczesnych, do pracy, regulaminu nagród, ojciec był pracownikiem wielowiekową tradycją, hi-
terainiejszości. premiowania, czasu pracy, krakowskiej poczty. Po Wrze- storią, pod znakiem naszego

— W Krakowie, po odrodzę- planu urlopów oraz w spra- śniu przez Rumunię prze- zawodowego godła, gryfa, na-

niu ruchu związkowego. — wach potrzeb socjalno-byto- dostał się do Francji, wal- danego przez króla Zygmunta
mówi Mieczysław Pyszny — wych i kulturalnych załogi • czył m.in. pod Monte Cassino. Augusta w 1546 r. podniesio-
działa Rada Koordynacyjna współdziałanie z kierowni- Po powrocie do kraju, pra- nemu do godności królew-
Srodowlska Krakowskiego ctwem zakładu pracy w spra- cował w PSS „Społem”. Ja skiego typografa — Łazarzowi
Związku Zawodowego Pra- wach .podwyższania przez pra- wybrałem inną profesję. Pra- Andrysowiczowi — drukarzo-
cownłków Przemysłu Poligra- cowników kwalifikacji, racjo- cowała w niej także moja żo- wi krakowskiemu,
licznego PRL, która zrzesza nalizacji pracy, wynalazczości na. Pracują w tej profesji
wszystkie zakładowe rady oraz kształtowania zasad również moje córki Małgorza- Rozmawiała!
(wiązkowe naszych drukarń: współżycia społecznego • ta i Jadwiga. Małgorzata pra-
Drukarnl Wydawniczej, Dru- sprawowania kontroli nad cuje jako główny technolog w BOGUMIŁA PIECZONKOWA

W Krakowie gościła delegacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
której uczestniczył również
prezydent m. Krakowa Tade­
usz Salwa, dostojni goście za­
poznani zostali z historią i
problemami współczesnego
Krakowa — miasta, które
swój nie naruszony działania­
mi wojennymi kształt za­
wdzięcza oskrzydlającemu ma­
newrowi marszałka Iwana Ko­
niewa. Przed kilkoma miesią­
cami, jak zaznaczył to Józef
Gajewicz, w rocznicę oswobo­
dzenia Krakowa, wmurowano

kamień węgielny pod pomnik
marszałka Koniewa, który bę­
dzie dziełem krakowskiego ar­
tysty — prof. Antoniego Haj-
deckiego. ,

Radzieccy goście intereso­
wali się też szczególnie wa­
runkami życia i pracy załóg
krakowskich przedsiębiorstw,
a także problemami pracy-
partyjnej w dużych zakładach
przemysłowych. Na zakończe­

Rozdarcie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

głosy za politykami zajmują­
cymi skrajnie antypolską po­
stawę (podczas gdy przywód­
cy innych mniejszości np.
chińskiej popierają kraj ma­
cierzysty niezależnie od tego
czy im się jego ustrój podoba
czy też nie) — to dlatego że

amerykańska społeczność polo­
nijna jest całkowicie odcięta
od wiedzy o tym co się na­
prawdę w Polsce dzieje, co

myśli i czuje polskie społe­
czeństwo w Polsce, jakie racje
się u nas ścierają, a jakie są
ponad dyskusją. Polonia nie
ma też pojęcia o tym co pol­
skie społeczeństwo naprawdę
myśli o polityce obecnego rzą­
du USA wobec Polski.

Amerykańska polityka re­
strykcji antypolskich bankru­
tuje. Zbankrutuje ona do cna

niezależnie od stanowiska a-

merykańskiej Polonii w tej
sprawie, które w samych Sta­
nach coraz mniej waży właś­
nie wskutek antynarodowej

nie spotkania w Komitecie
Krakowskim PZPR Józef Ga­
jewicz przekazał Jurijowi Ba-
talinowi pamiątkowy medal z

wizerunkami starego Krako­
wa z jednej strony i nowohu-.
ckim pomnikiem Włodzimie­
rza Lenina z drugiej strony,
a także tekę rysunków Cze­
sława Stępnia pn. „Klejnoty
Krakowa”.

Następnie delegacja Pań­
stwowego Komitetu Pracy i
Spraw Socjalnych Rady Mi­
nistrów ZSRR udała się do
Krakowskiej Fabryki Kabli i
Maszyn Kablowych, gdzie za­
poznała się z funkcjonowa­
niem Wydziału Pracy Chro­
nionej i Oddziału Rehabilita­
cji. Pobyt radzieckich gości na

ziemi krąilrowskiej zakończyło'
zwiedzanie najstarszego czyn­
nego w Europie zakładu prze­
mysłowego.-- zabytkowej Ko­
palni Soli w Wieliczce.

(Sb)

postawy przywódców. Nie pi-
szę więc tego co piszę w imię
doraźnych interesów Polski,
chociaż w swym ogólnonarodo­
wym wymiarze powinny one

zyskiwać wsparcie obywateli
amerykańskich polskiego po­
chodzenia. Mamy jednak do
czynienia z dramatem więk­
szej skali. Oto jedna czwarta

czy jedna szósta ogółu etnicz­
nych Polaków wykopuje prze­
paść między sobą a społeczeń­
stwem w kraju macierzystym.

Znaczna część winy za to le­
ży po naszej stronie. Nie zro­
biliśmy nazbyt wiele, aby A-
merykanom polskiego pocho­
dzenia ukazać realne polskie
sprawy i rzeczywistą Polskę
dnia dzisiejszego. Nie docenia­
my historycznego wymiaru
rozdarcia polskiego pnia i a-

merykańskiej gałęzi. Ponosimy
część winy za to, że amery­
kańskiej Polonii przewodzi
myśl i linia polityczna Mazew-
skiego, Pucińskiego i Majer­
czyka.

JAN REM

fi. Husak po raz trzeci wybrany
na prezydenta CSRS

PRAGA (PAP). Sekretarz generalny KC KPCz, przewod­
niczący KC Frontu Narodowego CSRS, 72-Ietni Słowak Gu-
stav Husak został po raz trzeci wybrany na stanowisko pre­
zydenta Czechosłowacji. Wyboru dokonało w środę Zgroma­
dzenie Federalne CSRS na uroczystym posiedzeniu, które

odbyło się tradycyjnie w sali Władysłąwowskiej Zamku
Praskiego. G. Huisak został wybrany jednomyślnie w głoso­
waniu tajnym jako jedyny zgłoszony kandydat, desygnowa­
ny wspólnie przez KC KPCz i KC Frontu Narodowego CSRS
na kolejną 5-letnią kadencję prezydenta federacyjnego pań­
stwa czechosłowackiego. G. Husak łączy stanowisko prezy­
denta z przewodzeniem partii, na której czele stoi od kwiet­
nia 1979 r., najpierw jako I sekretarz KC, a od 1971 r. jako
sekretarz generalny KC KPCz Jest siódmym prezydentem
istniejącej od 1918 r. Czechosłowacji, piątym wybranym w

latach władzy ludowej i budowy socjalizmu w państwie
Czechów i Słowaków.

Za kilka dni w „Orbisie”

Będę w sprzedaży wycieczki
nad Balaton

(Inf. wł.) Informowaliśmy
już,żewtymroku—zuwa­
gi na kłopoty dewizowe na­
szego kraju — ulegnie zmniej­
szeniu o 40 proc, wymiana
turystyczna z Węgrami. A w

1984 r. polskich turystów —

za pośrednictwem biur tury­
stycznych — było na Węgrzech
ponad 300 tysięcy, co stawia
nas na pierwszym miejscu
wśród krajów socjalistycz­
nych.

Jak poinformował nas wczo­
raj na konferencji prasowej
w krakowskim „Orbisie” dyr.
Andrzej Sierakowski w naj­
bliższych dniach powinna
znaleźć się w sprzedaży dość
znaczna pula miejsc na Wę­
gry. Pierwszeństwo — zgod­
nie z wytycznymi Głównego
Urzędu Turystyki — miały
zakłady pracy, ale wszystko
wskazuje na to, że sporo wy­
cieczek znajdzie się jednak w

wolnej sprzedaży. Będą to

miejsca w Miskolcu i Hajdu-
szoboszlo (hotele) oraz nad
Balatonem (w kwaterach pry-

i do Miskolca
watnych). Krakowski „Orbis”,
jak również wszystkie placów­
ki „Orbisu” w Polsce połu­
dniowej, rozpoczną wolną
sprzedaż na Węgry 30 maja br.

Obecny na konferencji dy­
rektor węgierskiego biura „I-
busz” Ivan Rona poinformo­
wał, że strona węgierska
przygotowała ciekawą ofertę
dla turystów polskich nie tyl­
ko na sezon letni. Po 1 listo­
pada wycieczki na Węgry bę­
dą tańsze o 40 proc., a np.
górzyste okolice Miskolca za­
chęcają do jesiennej turysty­
ki. Węgrzy zabiegają o tury­
stów. W 1984 r. ich kraj od­
wiedziło 13,5 min gości zagra­
nicznych. Turystyka stanowi
w tym kraju liczącą się ga­
łąź gospodarki narodowej.
Najlepszy dowód, że działa
tam już ponad 40 biur tury­
stycznych w tym szereg pry­
watnych, które posiadają li­
cencję na przyjmowanie gości
z zagranicy. Węgrzy liczą każ­
dego forinta i ta ich zapobieg­
liwość godna jest naśladowa­
nia.

Red. Janusz Kozioł telefonuje z Katowic

W? Stracona szansa Polaków
Wczoraj w Katowicach rozpo­

częły się 44. Mistrzostwa Europy
seniorów w podnoszeniu cięża­
rów i udziałem zawodników 23

państw. W uroczystości wzięli
udział m.. in. prezydent Świato­
wej Federacji Podnoszenia Cię­
żarów Gottried Schodl z Au­
strii, prezydent Europejskiej Fe­
deracji Podnoszenia Ciężarów
Andre Coret z Francji oraz prze­
wodniczący GKKFiS Marian
Renke. O godz. 15.30 prezydent
EWF Andre Córek wypowiedział
tradycyjną formułkę otwierają­
cą zmagania ciężarowców.

Wkrótce potem do walki o

medale przystąpiło 11 zawodni­
ków w kategorii 52 kg. Nikt w

naszej ekipie nie ukrywał, że w

tej wadze bardzo liczymy na

medale, przymierzano się nawet

do „złota” w dwuboju. Ostate­

Cieszymy się i gratulujemy!

Lech Piasecki najmocniejszy
Gratulacje

W. Jaruzelskiego

Gen. armii WOJCIECH

JARUZELSKI przesłał ser­
deczne gratulacje trenerowi

Ryszardowi Szurkowskiemu,
zawodnikom Lechowi Piasec­
kiemu i Andrzejowi Mierze­
jewskiemu oraz całej pol­
skiej reprezentacji kolarskiej
w związku z sukcesem od­
niesionym w XXXVIII Wy­
ścigu Pokoju.

Gratulacje
H. Jabłońskiego

W związku z sukcesem,
który odnieśli polscy kolarze

w XXXVIII Wyścigu Poko­
ju, przewodniczący Rady
Państwa HENRYK JABŁOŃ­
SKI przesłał serdeczne gra­
tulacje Ryszardowi Szurkow­
skiemu, Lechowi Piaseckie­
mu i Andrzejowi Mierzejew­
skiemu oraz całej polskiej
drużynie.

W najbliższą sobotę w Buda­
peszcie rozpoczynają się 26 a-

matorskle mistrzostwa Europy
w boksie. Reprezentanci Polski
w historii tej imprezy odnosili

szereg cennych sukcesów, zdo­
bywając łącznie 97 medali (33
złote, 28 srebrnych i 33 brązo­
we). Przekonamy Się więc nie­
bawem, czy na budapeszteńskim
ringu uda nam się zdobyć jubi­
leuszowy setny, medal.

Po raz pierwszy złoty medal
dla Polski wywalczył w 1937 ro­
ku Aleksander Polus w wadze

piórkowej podczas mistrzostw w

Mediolanie. Od tej pory Polacy
zawsze liczyli się w rywalizacji
o „złote pasy”. Największy
triumf święciliśmy podczas mi­
strzostw w Warszawie w 1953
roku, kiiiedy to nasi pięściarze
wywalczyli 9 medali, W tym 5
złotych (Henryk Kukier, Zenon

Stefaniuk, Józef Kruza, Leszek

Drogosz i Zygmunt Chychła) o-

raz 2 srebrne i 2 brązowe. W

następnych latach reprezentanci
Polski zawsze zaliczali się do
bohaterów mistrzowskich zma­
gań. Któż ze starszych kibiców
nie pamięta wspaniałych poje­
dynków Zbigniewa Pietrzykow­
skiego, Leszka Drogosza, Tadeu­
sza Walaska, Jerzego Adamskie­
go czy Jerzego Kuleją, Józefa

Grudnia, Wiesława Rudkowskie­
go czy Henryka Srednickiego.

cznie skończyło się zaledwie na

małym srebrnym medalu Pie-
korza w podrzucie. Polak, któ­
ry był głównym faworytem w

tej kategoria, spalił wszystkie
podejścia w rwaniu mając na

sztandze zaledwie 102,5 kg.
Piekorz podniósł 130 kg w

podrzucie i tym samym zapew­
nił sobie mały srebrny medal.
Zawiódł również Leletko, który
jest w bardzo słabej farmie. W
sumie więc był to falstart na­
szej ekipy i Polacy stracili być
może jedyną szansę na zdoby­
cie złotego medalu w tegorocz­
nych ME.

Bezkonkurencyjny w tej wa­
dze był 17-letni Bułgar Mari-
now. Nie pobił on wprawdzie
żadnego rekordu, ale wyniki,
jakie uzyskał, dały mu zdecy­
dowaną przewagę nad rywala­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ły wyścig w żółtej koszulce li­
dera klasyfikacji Indywidualnej.

Na mecie ostatniego, dwuna­
stego etapu, berlińczycy licznie

zgromadzeni przy trasie byli
świadkami błyskotliwego sukce­
su swych ulubieńców. Na po­
dium zwycięzców etapowych
stanęło aż trzech kolarzy NRD:

Uwe Raab, Falk Boden i Uwe

Ampler. Polacy, dla których
najważniejszym w środę zada­
niem było dowiezienie do mety
przewagi lidera w klasyfikacji
indywidualnej nie angażowali
się specjalnie w walkę na fini­
szu. Jedynie Paweł Bartkowiak

ruszył za prowadzącymi kola­
rzami NRD i walczył z nimi do

ostatnich metrów zajmując
czwarte miejsce. Piasecki przy­
jechał w środku grupy, ale po

przejechaniu linii mety trium­
falnym gestem uniósł ręce do

góry. W Berlinie nieważne by­
ło zwycięstwo etapowe, 12 e-

tap był już tylko epilogiem te­
go wyścigu tak udanego dla na­
szej drużyny.

Bohater Imprezy mówił na

mecie w Berlinie: „Marzeniem

Krakowianin w reprezentacyjnej drużynie

W Budapeszcie skrzyżują rękawice
w walce o złote pasy
Warto więc przypomnieć, któ­
rzy polscy pięściarze zdobyli
dotychczas więcej niż jeden ty­
tuł mistrza Europy. Są nimii:

Zbigniew Pietrzykowski (4 ty­
tuły), Leszek Drogosz (3), oraz

Zygmunt Chychła, Zenon Ste­
faniuk, Jerzy Kulej i Henryk
Srednicki po 2.

Ostatni złoty medal był dzie­
łem Henryka Srednickiego, wy­
walczony przed sześcioma laty
na mistrzostwach w Kolonii. Od

tej pory Polacy byli już nieste­
ty w, cieniu rywali. Z ostatnich
dwóch mistrzostw w Tampere i
Warnie wróciliśmy ze skrom­
nym dorobkiem. Może więc Bu­
dapeszt przyniesie szczęście na­
szym reprezentantom?

Ósemka na Budapeszt
Poniżej prezentujemy skład

reprezentacji Polski na 26 mi­
strzostwa Europy w boksie. O -

stateczniie wystąpi tam ośmiu
zawodników polskich, przy czym
nie będziemy reprezentowani w

mi. Z zaciętej walki o „srebro”
zwycięsko wyszedł Węgier Bar-

baczi, który wprawdzie po rwa­
niu stracił do Jakoba z Rumunii
5 kg, ale w podrzucie uzyskał
wynik o 7,5 kg lepszy od rywa­
la.

Wynik wagi 52 kg: 1. S. Ma-
rlnow (Bułgaria) — 250 kg (110
kg + 140 kg), 2. I. Barbaczi

(Węgry) — 227,5 kg (100 + 127,5),
3. T . Jakdb (Rumunia) — 225

kg (105 + 120), 4. J . Saez (Hisz­
pania) — 220 kg (97,5 + 122,5),
5. S . Leletko (Polska) — 215 kg
(95 + 1210), 6. J. Miette (Fran­
cja) — 210 kg (97,5 + 112,5).

@ Medaliści wagi 56 kg: zło­
ty — Neno Terzijśki (Bułgaria)
— 280 kg, srebrny — Oksen

Mirzoj-an (ZSRR) — 270 kg, brą­
zowy — Frank Mavius (NRD) —

270 kg.

każdego kolarza jest wywalcze­
nie zwycięstwa, inaczej ściganie
się nie miałoby sensu. Gdzieś
tam w głębi duszy marzyłem o

wygraniu Wyścigu Pokoju, tym-
bardziej, że czułem się znakomi­
cie przygotowany. Nie były to

jednak raczej poważne plany —

wiedziałem, że przeciwnicy są
bardzo silni. Odniosłem najwięk­
szy sukces w swej karierze i
mocno wierzę, że nie ostatni”.

Klasyfikacja indywidualna XII

etapu: 1. Raab (NRD) —

2.58,49, 2. Bodem (NRD) — 2 .58,53,
3. Ampler (NRD) 2.58,56, 4.
Bartkowiak (PoOsk-a) — 2 .58,59, 5.

Philipp (Francjai), 6. Novosad
(CSRS), 16. Leśniewski 22, Ku­
las, 28. Szerszyński, 29. Mierze­
jewski, 49. Piasecki (wszyscy
Polska) — ten sam czas.

Klasyfikacja drużynowa XH

etapu: 1. NRD —8.58,57, 2. RFN,
3. Belgia, 4. Polską. — wszystkie
drużyny ten sam czas.

Końcowa klasyfikacja indywi­
dualna 38. Wyścigu Pokoju:

1. Piasecki (Polska) — 39.45,07,
2. Mierzejewski (Polska) —

1.47, 3. Ampler (NRD) — 1.57, 4.
Boden (NRD) — 2.07, 5. Skoda

(CSRS) — 2.37, 6. Ugriumow
(ZSRR) — 2.40. 21 . Bartkowiak
— 7.57, 24. Kulas — 8.25 . 26.
Szerszyński —r 10.48, 30. Leśniew­
ski (wszyscy Polska) — 12.34.

Końcowa klasyfikacja druży­
nowa 38. Wyścigu Pokoju:

1. ZSRR — 122 .28,06, 2. NRD —

2.05, 3. CSRS — 3.49, 4. Polska
— 7.31, 5. Bułgaria — 16.31, 6.
Darnią — 24,16.

wagach: muszej, koguciej, lek-

kośredniej (gdyby nie kontuzja
Edwarda Maja z Wisły) oraz

ciężkiej. Ostatecznie w Budape­
szcie wystąpią: w wadze papie­
rowej — Ryszard Majdański
(Stal Stocznia Szczecin), w piór­
kowej — Tomasz Nowak (GKS
Jastrzębie), w lekkiej —Dariusz
Kosedowski (Legia Warszawa),
w lekkopółśrediniej — Dariusz
Czernij (Wisła Kraków), pół-
średiniej — Jacek Olejniczak
(Gwardia Łódź), w średniej —

Henryk Petrich (Legia Warsza­
wa), w półciężkiej — Stanisław
Łakomieć (Błękitni Kielce) i w

superciężkiej — Janusz Zaren-
kiewicz (Zagłębie Lubin).

Trenerami polskiej ekipy bę­
dą Michał Szczepan i Wiesław
Rudkowski, kierownikiem pre­
zes PZB Jacek Wasilewski, a

sędzią — Zdzisław Kozak.

Wiślak w reprezentacji
Po raz drugi w naszej repre­

zentacji na mistrzostwa Europy

Finlandia — Anglia 1:1

Do dużej niespodzianki doszło
w kolejnym spotkamiiu •limlna-

cyjnym do Piłkarskich Mis­
trzostw Świata „Meksyk 86” w

grupie 3. N* stadionie olimpij­
skim w Helsinkach Finlandio

zremisowała > Anglią 1:1 (1:0).
1. Anglia 8:2 15— 1
2. Irlandia Płn. 6:4 7—5
3. Finlandia 5:5 5—9
4. Rumunio. ' 8:3 5—3
5. Turcja 0:8 1—15

W kilku wierszach

© Eliminacje piłkarskich ME

juniorów do lat 18: Polska —

RFN 0:2 (0:1).
• Porażka piłkarzy Brazylii

z Chile w Santiago 1:2 wywo­
łała olbrzymie rozgoryczenie ki­
biców tego kraju.

© W eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw Europy
(grupa 3) młodzieżowa repre­
zentacja Finlandii pokonała An­
glię 3:1.

@ Drużyny ZSRR, Hiszpanii,
NRD i Grecji zakwalifikowały
się do półfinałowych, rozgrywa­
nych na Węgrzech, piłkarskich
mistrzostw Europy kadetów (za­
wodnicy do 16 lat).

© We francuskiej miejscowo­
ści Bourgoin-Jallieu zakończyły
się międzynarodowe zawody
łucznicze. Wśród kobiet zwycię­
żyła Marfel (ZSRR) — 2566 pkt.
Joanna Pawlik zajęła 4 miejsce
i wystrzeliła 2545 pkt. eo jewt re­
kordem Polski.

© Ludomir Chromowskl zo­
stał mistrzem krajów socjali­
stycznych w szpadzie wygrywa­
jąc w finale , z Ismaelem Durru*

tym (Kuba) 10:8.

0 Piąty etap kolarskiego wy­
ścigu zawodowców Giro d’Italia,
którego trasa prowadziła z Cal
Gardena do Vittorio Veneto

(235 km) wygrał Włoch Bom-
bini — 5:54,20.

Kronika żałobna

Zmarł JULIAN SOŁONCZAK
— znany i ceniony działacz, tre­
ner, sędzia oraz zawodnik sza­
chowy. 35 lat kierował sekcją
szachową Terenowego Klubu

Sportowego • „Skawinka”. Był
aktywnym członkiem Zarządu
Okręgowego Związku Szachowe­
go w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w naj­
bliższy piątek o godz. 14 w Ska­
winie.

Express Lotek

12, 19, 30, 33, 34

Mały Lotek

I los.: 11, 15, 17, 20, 21

IIlos.:1,2,8,17,33

w boksie znalazł się zawodnik

krakowskiej Wisły. Przed dwo­
ma laty był nim Edward Maj,
a obecnie w składzie polskiej
drużyny znalazł się Dariusz

Czernij. Jest on wychowankiem
„Polnej” Przemyśl, później wy­
stępował w Stali Rzeszów, a od

grudnia ub. roku reprezentuje
barwy Wisły Kraków, gdzie jak
dotychczas w meczach ligowych
zdobył komplet punktów. Ma 22
lata i stoczył dotychczas 73 wal­
ki. Na temat jego szans w mi­
strzostwach Europy mówi tre­
ner pięściarzy Wisły, b. dwu­
krotny mistrz Polski — Teofil
Kowalski:

— Będzie to pierwszy start

Darka w tak poważnej impre­
zie. Uważam że jest dobrze
przygotowany do mistrzowskich
zmagań, jest zawodnikiem bar­
dzo ambitnym, który rozkręca
się z walki na walkę, czyli krót­
ko mówiąc typowy „turniejo-
wiec". Jeśli we wstępnej fazie
mistrzostw nie trafi na repre­
zentanta ZSRR lub NRD to ma

duże sznase zakwalifikowania
się do strefy medalowej.

Wypada więc życzyć Darkowi

jak najlepszego losowania i aby
spełniły się słowa jego trenera
Teofila Kowalskiego, który po­
dobnie jak i jego podopieczny
wywodzi się z Przemyśla.

R. MALINOWSKI
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Historycy nie są zgodni co do daty powstania pierwsze­
go pojazdu, który można by uznać za pierwowzór dzisiej­
szego roweru.

Francuzi przyznają pierwszeństwo swemu rodakowi
de Sirrac (jego imię nie jest znane), który około roku
1790 Zbudował dwukołowy pojazd (bez kierownicy i pe­
dałów) nazwany „celbrifer’em”. De Sivrac siadał na sio­
dełku umieszczonym w środku pojazdu, odbijał się od
ziemi nogami i... jechał! Dość szybko faczęli go naślado­
wać inni Francuzi, przy czym starali się ulepszyć ten

prymitywny jeszcze pojazd.
Anglicy natomiast uważają, że pierwowzór roweru

zbudowano w ich ojczyźnie i to jeszcze w XVII wieku,
a dowodem na to ma być XVII-wieczny witraż znajdu­
jący się w kościele Saint-Gilles w Stoke Poges. Na wi­
trażu został pokazany cherubin jadący na dwukołowym
pojeździe bardziej pomysłowo zbudowanym niż celćrifćr
de Sivraca, ale nie wiadomo czy autor witrażu widział
taki pojazd, czy też był on wytworem jego fantazji.

.Pojazd już bardziej zbliżony do roweru, bo posiada­
jący kierownicę, zbudował na początku XIX wieku baron
Karl Friedrich Drais von Sommerhov (Francuzi określa­
ją go jako Niemca, natomiast inne źródła mówią o nim

jako o Francuzie).
5 'kwietnia 1818 r. w Ogrodzie Luksemburskim w Pary­

żu baron Drais pierwszy raz zademonstrował swój wy­
nalazek, który nazwano „draisienne” — drezyna, od na­
zw!',a wynalazcy. Dalszym ważnym udoskonaleniem
drezyny było wynalezienie pedałów w 1361 r. przez
Francuza Ernesta Michauxa, E. Michaux zamocował pe­

dały na przednim kole a swój wynalazek szybko opaten­
tował. Wkrótce stał się również producentem „veloci-
pćdów” — bo tak zostały nazwane jego pojazdy — które
z wielkim powodzeniem sprzedawał podczas „Światowej
Wystawy” w roku 1867.

Kolejnym udoskonaleniem welocypedów było zastoso­
wanie przez Suriraya łożysk tocznych w roku 1869. Na­
stępnie w roku 1875 Francuz Truffault pierwszy założył
opony na koła a w roku 1885 Georges Juran zbudował
rower z jednakowymi kołami i transmisją łańcuchową.

Polska nazwa roweru pochodzi o-d angielskiej firmy
„Rover”, która od roku 1885 produkowała takie pojazdy
(zwane wówczas bicyklami) na szerszą skalę. Wyroby tej
firmy trafiły na ziemie polskie jeszcze'w okresie zabo­
rów a ponieważ każdy pojazd posiadał znaczek producen­
ta z jego nazwą „Rover”, zaczęto więc nazywać je ro­
werami.

Na początku XIX wieku pierwsi użytkownicy cćleri-
ferów 1 drezyn urządzali już wyścigi w pankach i na

ulicach, lecz głównie w celu popisywania się swymi u-

miejętnościami przed obserwującymi ich paniami.
Powszechnie uważa się, że pierwszy prawdziwy wyścig

kolarski (na szosie) o charaterze sportowym odbył się w

roku 1865 we Francji o Wielką Nagrodę miasta Arniens
a zwyciężył w nim Francuz — Cavigneaux. W roku 1869
na trasie Paryż — Rouen (około 130 km) rozegrano
pierwszy długodystansowy wyścig kolarski z udziałem
około 300 zawodników, w tym 5 kobiet. Pierwszy na me­
tę w Rouen przyjechał sławny wówczas kolarz angielski
James Moore, który trasę wyścigu pokonał w ciągu 10 go­
dzin 1 40 minut. Najlepsza z kobiet zajęła 29 miejsce i
wyprzedziła wielu mężczyzn uważanych za dobrych ko­
larzy.

W roku 1878 w Anglii powstała pierwsza krajowa fe­
deracja kolarska, natomiast w trzy lata później swoją
federację utworzyli Francuzi. W 1892 r. powołano do ży­
cia Międzynarodowe Stowarzyszenie Kolarskie — ICA
istniejące jednak tylko kilka lat, gdyż w roku 1900 w

KOLARSTWO

(2)
Paryżu utworzono w miejsce ICA, Międzynarodową
Unię Kolarską — UCI (Union Cycliste Internationale),
która istnieje do dzisiaj.

Pod koniec XIX wieku kolarstwo szybko zdobywało so­
bie coraz większą popularność i to nie tylko we Francji
i Anglii, lecz również w innych krajach Europy (także w

Polsce) oraiz w Kanadzie i USA. W latach 80. XIX wieku

rozgrywano już narodowe mistrzostwa we Francji, Bel­
gii, Niemczech, Włoszech, Holandii, USA, głównie w wy­
ścigach kolarskich na torze. Wcześniej jednak bo w roku
1874 w Londynie zorganizowano pierwsze zawody o „mi­
strzostwo świata” zakończone zwycięstwem Jamesa
Moore’a, lecz były to jeszcze mistrzostwa o charakterze
nieoficjalnym.
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W tym początkowym okresie rozwoju kolarstwa orga­
nizowane zawody miały bardzo zróżnicowany charakter
a szczególnie modne było ustanawianie wszelkiego rodza­
ju rekordów. Dużym powodzeniem cieszyły się zwłaszcza
rekordy w jeździe godzinnej, notowane oficjalnie od ro­
ku 1893 aż do chwili obecnej, przy czym aktualny rekord
został ustanowiony w roku 1984.

Rekordziści świata w jeździe godzinnej
H. Desgrange (Francja)
J. Dubois (Francja)
M. van den Eyne (Belgia)
W. Hamilton (USA)
L. Petit-Breton (Francja)
M. Berthet (Francja)
O. Egg (Szwajcaria)
M. Berthet (Francja)

1913 r. O. Egg (Szwajcaria) 43,525 fam
1913 r. M. Berthet (Francja) 43,775 km
1914 r. O. Egg (Szwajcaria) 44.247 km
1933 r. M. Richard (Francja) 44.777 km
1935 r. G. Olrno (Włochy) 45,090 km
1936 r. M. Richard (Francja) 45,325 km
1937 r. F. Slaats (Holandia) 45,485 km
1937 r. M. Archambaud (Francja) 45,767 km
1942 r. F. Coppi (Włochy) 45,848 km
1956 r. J. Anąuetil (Francja) 46,159 km
1956 r. E. Baldini (Włochy) 46,393 km
1957 r. R. Riviere (Francja) 46.923 km
1958 r. R. Riviere (Francja) (47,347 km
1967 r. F. Bracke (Belgia) 48,093 km
1968 r. O. Ritter (Dania) 48,654 km
1972 r. E. Merckx (Belgia) 49,431 km
1984 r. F. Moser (Włochy) 50,808 km
1984 r. F. Moser (Włochy) 51,151 km

Konkurencje kolarskie zostały włączone do programu
I Nowożytnych Igrzysk Olimpijskich rozegranych w roku
1896 w Atenach. Kolarze zdobywali wówczas olimpijskie
medale w 5 konkurencjach torowych oraz w wyścigu szo­
sowym. W czasie następnych igrzysk olimpijskich pro­
gram konkurencji kolarskich wielokrotnie ulegał zmianie
i tak w latach 1900, 1904 i 1908 rozgrywano tylko konku­
rencje torowe, w roku 191-2 — jedynie wyścig szosowy -

indywidualnie i drużynowo a od roku 1920 już nieprzer­
wanie odbywały się olimpijskie zawody kolarskie zarów­
no na torze jak i n« szosie.

OLIMPIJSCY ZWYCIĘZCĘ WYŚCIGU
INDYWIDUALNEGO NA SZOSIE

1896 r. ( 87 km) — A. Konstantinidis (Grecja)
1912 r. (320 km) — R. Lewis (Afryka Południowa'
1920 r. (175 km) — H. Stenąwist (Szwecja)
1924 r. (188 km) — A. Blanchonnet (Francja)
1928 r. (169) km) — H. Hansen (Dania)
1932 r. (100 km) — A. Pavesi (Wiochy)
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Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość i pomoc w

trudnych chwilach po śmierci naszego Męża 1 Ojca

Bronisława NAWOJA
oęaa Przyjaciołom i Znajomym, którzy wzięli talk licsanie
udział w uroczystościach pogrzebowych likładaimy naj­

serdeczniejsze podzięko.Warnia
RODZINA

Wszystkim, którzy w trudnych i ciężkich chwilach cho­
roby mojego drogiego Męża

Stanisława KUROWSKIEGO
a zwłaszcza Ordynatorowi i Personelowi Chirurgii Urazo­
wej Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Nowym Są­
czu, Kierownikowi 1 Pracownikom Pogotowia Ratunko­
wego PKP, Naczelnikowi i Pracownikom Samochodowa!
PKP oraiz tym, którzy wzięli udział w ostatnim pożegna­
niu — składam tą drogą serdeczne podziękowanie i wy­

razy wdzięczności .

EWA KUROWSKA

NAUKA ZGUBY

TANCE towarzyskie — kursy
miesięczne organizuje KUSP „Gro­
mada”. Wpisy: ul. Jana 13 w

podwórcu, teł. 22-86-85 w godz.
9—18, Nowa Huta, os. Handlowe 7,
tel. 44-09-72 w godz. 9—16.

KUPNO

SPRZEDAŻ

CIĄGNIK C-355, po remoncie —

sprzedam. Stanisław Paciaś, 32-863
Tymowa 144. T-51944

DRZEWO na dach —• sprzedam.
Jodłowa 322, woj. tarnowskie.

T-51945

POŚCIEL haftowaną — sprzedam.
Tel. 11 -04-36, po południu.

OBRAZ znanego malarza polskie­
go kuplę. Oferty UPT, Gdańsk
37, skrytka 31 lub telefon 56-45-75.

MASZYNĘ kuśnierską kuplę.
Szczecin 8, skrytka 105.

GRZEJNIKI żeliwne poleca za­
kład odlewniczy — Gawroński,
Panki, ul. Powstańców Śląskich
50 (kolo Częstochowy). Tel. Czę­
stochowa 477-11. g-65157
SPRZEDAŻ trumien dębowych —

Ż. Baran. Kraków, ul. Bieżanow-
Ska 24. g-55739

SYRENĘ 105, 1978, po remoncie
— sprzedam. Nowa Huta, os. Wa­
łów 44/8. g-59123
PRALKĘ automatyczną — sprze­
dam. Nowy Targ, Podtatrzańska
44/51. g-59073
SYRENĘ 106, silnik, skrzynia bie­
gów po remóncie, nowa blachar-
ka — sprzedam. Wiadomość: Ta­
deusz Pytel, Bystra Podhalańska
416, 34-489 Bystra. g-59321

CIĄGNIK. Ursus C-360 zamienię
na C-330 . Alojzy Koszyk, Słoiko­
wa 65, p-ta Grybów, woj. nowo­
sądeckie. S-55625

DACIĘ rok prod. 1981, w dosko­
nałym stanie — sprzedam. Nowy
Sącz ul. Sienkiewicza 31.

FIATA 123/1980, po wypadku —

sprzedam. Nowy Sącz, Poniatow­
skiego 24. S-55629

WÓZEK Inwalidzki dźwigowy —

sprzedam. Nowy Sącz, ul. Naś-
Ciszowska 8/11. S-55633

ŻUKA A-07, r. prod. 1979 — sprze­
dam. Wiad. Stanisław Wójcik,
Czarny Potok 50, Łącko, tel.
185. S-55635

MASZYNĘ dziewiarską dwupłyto­
wą, czeską — sprzedam. Tarnów,
Bolesława Chrobrego 19.

ZASTAVĘ 750, stan dobry —

sprzedam. Janicki, Kozłów 40, ko­
ło Dębicy. T-51942

MICHNO Dorota, zam. Tarno­
brzeg, Moniuszki 13/18, zgubiła
prawo jazdy wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urzędu Miej­
skiego w Tarnobrzegu. g-60456

KUPIĘ przystawkę namiotową do
przyczepy N 126 e. Nowy Sącz,
Jeziorańskiego 7.

CZARNIK Marcin, zam. Dębica,
zgubił legitymację szkolną nr

64/84, wydaną przez Szkołę Pod­
stawową nr 6 w Dębicy. T-57925

KUS Mirosław, Jangrot 63, zgu­
bił prawo jazdy wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu

Gminy w Trzyciążu. g-60301

USŁUGI

PRZYSTAWKI na II program
TVP do starszych typów telewi­
zorów — zakładam. Kalinowski,
53-311 Wrocław, ul. Drukarska
15a/9, tel. 67-61-54. g-60582
RADAROWY system alarmowy za­
pewnia spokojny urlop, produkcja
i montaż — inż. Jezierski, tel.
22-56-43. g-64903
CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
kl, agregatem Vap — Dyna, tel.
44-80-53. g-63620
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, tapicerka drzwio­
wa, montaż zamków i inne usłu­
gi — Kachniarz, tel. 44-56-53.

SEZAM — zabezpiecza drzwi przed
włamaniem (blacha, blokady, zam­
ki: skarbiec, sejf Itp.), tapicer-
skie wykończenie — wykonuje
również na kredyt „MM”, zrze­
szony w Spółdzielni. Tel. grzecz­
nościowy 48-06-52. g-62091
ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym 1 nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem taplcersklm, zamontuje ża­
luzje przeciwsłoneczne — Sob­
czyk, tel. 22-26-32.

DE-NOVO poleca zabezpieczenia
antywłamaniowe (blacha, bloka­
dy), zamki szyfrowe, sejf, skar­
biec wraz z taplcersklm wykoń­
czeniem, drzwi harmonijkowe pro­
dukowane przez Metalplast — Mi-
łoś, tel. 33-24-09 . Zrzeszony w

Spółdzielni. g-63246

RÓŻNE

DRZWI harmonijkowe — produk­
cja, Bochenek, Kraków, ul. Ra-
kuś 43. g-65259
„HALSZKA” — małżeństwa kra­

jowe, zagraniczne. Żary, skryt­
ka 12. A-78

ZESPÓŁ zagra na weselach. Tel.
11-96-41 . g-59844
PORADNIA psychologiczno-psy-
chiatryczna dr. Andrzeja Augu-
stynka dla dzieci, młodzieży, do­
rosłych — prowadzi badania, po­
rady, leczenie problemów psycho­
logicznych. Specjalizuje się w le­
czeniu choroby alkoholowej. W
uzasadnionych przypadkach sto­
suje hipnozę. Zgłoszenia telefo­
niczne, Kraków 48-50-89, w godzi­
nach 8—9, 19—21. g-59965

25 maja 1985 r.25 maja 1985 r.

SB WIOSENNE

ZAKŁADY SPECJALNE
Jak zwykle nieograniczone wygrane pieniężne oraz

wśród nagród rzeczowych:
3 samochody FSO 1500 standard

3 ciągniki Ursus C-330

3 łodzie żaglowe „Omega”
12 samochodów Fiat 126p 650E

3 telewizory kolorowe „Helios"

•

9

Skreślamy S ■ 45 cyfr.

Kupon 5-zakładowy — cena 125 «1.

Kolektury Totalizatora Sportowego przyjmują ku­
pony tylko do piątku — 24 maja br.

ZAPRASZAMY DO KOLEKTUR TOTO!

WSTĄP DO NAS PO MILIONY!

Oddział Międzywojewódzki
PP Totalizator Sportowy

w Krakowie

Kupon 3-zakładowy — cena 75 ri.

eeeeeeeMMMMKieMeeeoeeeeetteeeeeeeeeMeeoG
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Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX"
tlllllllllfllllllllliaHHlHMimilMlIIB

kupi
sprzęt wystawienniczy

— do ekspozycji wyrobów konfekcyjnych, dziewiar­
skich oraz galanteryjnych

Oferty prosimy kierować na adiresi; PEW ,,PEWEX”,
Oddział w Krakowie, Kraków, ul. Makuszyńskiego 15,
tel. 44-66-55, wewn. 210 lub 223,

e^^oeeeoeeeeeeeeMoeeeeeoeoooeMOMeoeee®

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„POKÓJ” W KRAKOWIE

plac Kossaka 5

ZATRUDNI natychmiast
— inwalidów IH grupy KIZ na stanowisku

PAKOWACZY
przy produkcji zniczów 1 pasty

Informacje w biurze Spółdzielni, pl. Kossaka 5, I p.,
pokój nr 7 (codziennie, z wyjątkeim sobót).

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, ad. Planu 0-letniego 151

ogłaszają WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA MŁODOCIANYCH

w zawodach

• Ślusarz mechanik

O TOKARZ

Kandydaci pawiami mfeó ukońoaony 16 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące doku-

menfty:
— padanie
— życiorys
— dowód osobisty rodziców too wgląrito
— 4 fotografie
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowe;
Nauka w szkole trwa taty lata.

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie zgodnie X obowiązującymi przepisami oraz

wszelkie inne świadczenia socjalne przysługujące pra­
cownikom Zakładów.

Wszystkim absolwentom Zakłady zapewniają pracę
w wyuczonym zawodzie.

Zapisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych 1 Szkolenia Zakładu w Krakowie, aleja Planu

6-letniego 152 codziennie, w godz. 8—13 z wyjątkiem
sobót.

PRZETARGI

Warsztaty Szkolne Zespołu Szkół Techniczno-Ekonomicznych,
Myślenice, ul. Żeromskiego 17, ogłaszają, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą następujące
pojazdy:
1. FIAT 125p, rok produkcji 1974, nr silnika 146042, stopień

zużycia 80%, cena wywoławcza 148.000 zł
2. STAR A-29, rok produkcji 1973, nr silnika 29413, stopień

zużycia 85%, cena wywoławcza 117.300 zł
3. STAR A-29, rok produkcji 1973, nr silnika 14s00037/79,

sto,pień zużycia 80%, cena wywoławcza 156.400 zł
4. FIAT 126ip, rok produkcji 1975, nr silnika 0006231, stopień

zażycia 80%. cena wywoławcza 62.000 zł
5. motocykl WSK-175, rok produkcji 1966, nr silnika 157297,

stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 14.600 zł
6. STAR A-29, rok produkcji 1973, nr silnika 63500, stopień

zużycia 80%. cena wywoławcza. 156.400 zł
7. FIAT 105p, rok produkcji 1975, nr silnika 237560, stopień

zużycia 80%, cena wywoławcza 113.600 zł
8. GAZ-51, rok produkcji 1956, nr silnika 0403W-4, stopień

_ zużycia 85%, cena wywoławcza 78.000 zł

Samochody poz. 1.—5, oglądać można w Warsztatach Szkol­
nych, Myślenice, a samochody poz. 6—8 w ZSZ Sułkowice.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 czerwca 1985 r. o godzinie 9
w Warsztatach Szkolnych, Myślenice.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w Kasie Warsztatów Szkolnych w Myślenicach, najpóźniej
w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drogi odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 1.1.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych w Krakowie al.

Słowackiego 64, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód dostawczy Żuk, nr fabr. 73707,
rok prod. 1969, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 192.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 1985 r. o godz. 9
w Dziale Transportu przy uil. Śliskiej 4. W razie nie dojścia
do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym
miejscu i dniu, o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 8—15 przy ul.
Sliisikiiej 4. .

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić’w kasie przedsiębiorstwa przy ul. Lubelskiej 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Elektrotechniczna ’ Spółdzielnia Pracy im. „1 Maja" w Kra­
kowie, ul. Czysta 14, tel. 33-76-55, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Żuk” A03,
nr rejesitr. KRG-388E, rok prod. 1969, nr podw. 77211, nr sil­
nika S-09596, typ M20, stopień zużycia 85%, cena wywoław­
cza 91.000 zł.

Przetarg odbędzie się w Zarządzie Spółdzielni Kraików, ul.
Czysta 14, dnia 11 czerwca 1985 r. o godz. 10.

Samochód można oglądać w dniach od 5 do 10 czerwca

1985 r. w godz. od 8 do 14 na terenie Zakładu Sp-ni przy ul.
Dunikowskiego 3.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Sp-ni najpóźniej w przeddzień przetargu, w godz.
od11do13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Lidzbarku Warm. woj. ol­
sztyńskie ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO i II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
ciągniki i maszyny rolnicze:

1. 10 ciągników marki „Umsua” G-330, G-833, C-360
2. 4 przyczepy różne
3. 4 młocamie MSC-TB
4. 7-wiązatók WC-5
5. roztrząsaicz obornika N-213
6. 2 kosiarki rotacyjne Z-036
7. 2 pnzetrząsaczo-sgrabiairki Z-SSJ.
8. 8 silników spalinowych S-330
9. 2 pługi trzyskiibowe

10. 2 brony talerzowa
11, myjkę bojlerową MB-9

I przetarg odbędzie się w draba 1 coerwca r. o godz. 10
w ZUM Markajmy.

II przetarg odbędzie się w tym samym dniu l miejscu, o

godz. 12.
W przetargu I mogą uczestniczyć rolnicy, którzy przedłożą

zaświadczenie z Urzędu Gminy lub nakaz płatniczy podatku
gruntowego.

Maszyny można oglądać w dniu 31 maja 1985 r. w godzinach
od 8 do 15 oraz w dniu przetargu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy SKR, najpóźniej do godz. 9,30 dnia 1 czerwca

1985 r.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Bielczanka” w Blelczy,
gmina Borzęcin, woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO następujące sprzęty:

1.apycho-koparkę JUMZ-6H, rok produkcji 1978, cena wy­
woławcza 794.278 zł

I. ciągnik Ursuis C-360. rok produkcja 1976, cena wywoław­
cza 714.350 zł

3. ciągnik Ursus C-3S5, nok produkcji 1074, cena wywoław­
cza 617.441 zł

4 prasę do słomy K442/1, rofc produkcji 1880, oena wywo­
ławcza 183.422 zł

5. prasę do słomy K442/1, rok produkcji 1976, cena wywo­
ławcza 181.212 xł

6. kosiarkę rotacyjną ZtR 1615, rok produkcji 1977, cena wy­
woławcza 50,500 zł

7. przetrząsaczo-zgrabiarkę Zżll, rok produkcji 1976, oena

wywoławcza 29.016 zł
8. dmuchawę EP2M, rok produkcji 1075, cena wywoławcsa

21.571 zł
0. bukownik BKlliOO, rok produkcji 1968, cena wywołaiwcsa

51.450 zł
10. betoniarkę 150, rok produkcji 1068, cena wywołaiwaa

26.478 zł
II. glebogryzarką GOSI, nok produkcji 1968, cena wywoław­

cza 31.080 zł
18. wóz z przyczepą, rok produkcji 1969, cena wywoławcza

45.568 zł
13. siewniilk, rok produkcji 1976, cena wywoławcza 32.813 st

Przetarg odbędzie się w siedzibie RSP w dniu 10.06.1885 r.

o godz. 111,
Wadiium w wysokości 10% ceny wywoławczej natęży wra­

cać w dniu przetargu do kasy RSP, do godz. 10.

Sprzęt, można oglądać w każdy dzień w godz. 8—-13. Prze­
targ może być unieważniony bez obowiązku podania przy-
cszyny.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko Rabka" w Rabce,
ul. Orkana 28, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleoi wykonanie niżej wyszczególnionych
robót budowlanych i rozbiórkowych:
L wykonanie stanu zerowego budynku zaplecza, gospodar­

czego w technologii tradycyjnej, w Rabce. Termin wyko­
nania: II—III kw. 1935 r.

2. rozbiórkę starego budynku Zakładu Przyrodoleczniczego w

Rabce. Termin wykonania: III kw. 1985 r.

3. remont pokrycia dachowego x gontów, polegający na czę­
ściowej wymianie gontów na nowe oraz częściowo na po­
kryciu z blachy ocynkowanej budynku administracyjnego
w Rabce. Termin wykonania II—III kw. 1985 r.

4. remont dachu, polegający na wymianie konstrukcji więżby
na nową oraz'pokrycia z papy na pokrycie z blachy ocyn­
kowanej budyniku magazynu technicznego w Rabce. Ter­
min wykonania: II—III kw. 1985 r.

'

5. remont elewacji wraz z posadzkami na balkonach, komi­
nami ponad dachem i obróbkami blacharsiktai budynków.
,,fSwwt” oraz Szpitala Alergologicznego nr 2 w Rabce. Ter­
min wykonania: II—III kw. 1985 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecznio­
nej. Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”
należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa w Dziale In­
westycji i Remontów P.P. „Uzdrowisko Rabka”, Rabka, ul.
Orkana 28, pokój nr 1, I p.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 czerwca 1985 r. o godz. 10
w Dziale Inwestycji i Remontów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przy­
czyny.

Usługowo-Wytwórcza Spółdzielnia Pracy „MODA” w Krako­
wie, ul. Józefa 26 / 28, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót elektrycznych
w Zakładzie Produkcyjnym Nr 2 oraz wykańczalni przy ul.
Piekarskiej 9 w Krakowie, a nadto wykonanie robót stolar­
skich w Zakładzie Produkcyjnym Nr 1 przy ul. Estery 12
w Krakowie.

Zakres robót elektrycznych obejmuje wykonanie remontu

instalacji elektrycznej w Zakładzie Nr 2. a robót stolarskich
obejmuje wykonanie i wymianę futryn okiennych (10 szt.)
w Zakładzie Nr 1.

Termin wykonania robót przewiduje się na dzień 30.IX.br.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Mecha­

nika Spółdzielni.
Oferty w zalakowanych kopertach z na<pisem „przetarg”

należy składać w ciągu 14 dni od daty ukazania się nim.

ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się piętnastego dnia

od daty ukazania się ogłoszenia, w biurze Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Wytwórnia Urządzeń Chłodniczych w Dębicy, ul. Metalowców
25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

urządzenia:
1. tokarkę rewolwerową, typ Rh-32, rok bud. 1960, st. zużycia

60 proc., nr inw. 4-473, cena wywoławcza 320.000 zł
2. autobus marki Autosan, rok bud. 1978, st. zużycia 75 proc.,

nr inw. 7-293, cena wywoławcza 540.000 zł
3. wiertarkę kadłubową, typ WKA-40, rok bud. 1968, st. zuży­

cia 45 proc., nr inw. 4-951, cena wywoławcza 82.700 zł
4. automat tokarski, typ 112, rok bud. 1952, st. zużycia 70 proc.,

nr inw. 4-134, cena wywoławcza 95.400 zł
5; szlifierkę do grzybków zaworów, typ SMC-8, rok bud. 1969,

st. zużycia 80 proc., nr inw. 4-1089, cena wywoławcza
21.300 zł

6. automat spawalniczy, typ AS-11-500. rok bud. 1980, st. zu­
życia 20 proc., nr taw. 4-1611, cena wywoławcza 168.000 zł

7. automat spawalniczy, typ AS11-500, rok bud. 1980, st. zu­
życia 20 proc., nr inw. 4-1612, cen® wywoławcza 168.000 zł

8. urządzenie słupo-wysięgniikawe USL, rok bud. 1967, st. zu­
życia 60 proc., nr inw. 4-887, cena wywoławcza 154.000 zł

9. manipulator spawalniczy MUb-1000, rok bud. 1-976, st. zuży­
cia 50 proc., nr inw. 4-1420. cena wywoławcza 117.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód ciężarowy Star A-29, rok bud. 1973, st zużycia
80 proc., nr inw. 7-208, cena wywoławcza 183.800 zł

2. samochód osobowy Fiat 125 combi, rok bud. 1971, st. zuży­
cia 75 proc., nr inw. 7-181, cena wywoławcza 142.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 czerwca 1985 r. o goda. 9 w

Dziale Głównego Mechanika.
Przystępujący do przetargu danego typu urządzenia zobo­

wiązani są Wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień-przetargu, w kasie Przed­
siębiorstwa.

Wymienione urżądtónia można oglądać W dniach
4—5 czerwca 1985 r. w godz. od 7 do 14 w WUCH-Dębica.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz

unieważnienia przetargu w całości lub częściowo bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

SADOWNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
W BRZEŻNEJ

33-386 Podegrodzie, woj. nowosądeckie
tel. 228-10 Nowy Sącz

Rada Pracownicza Sadowniczego Zakładu Doświad­
czalnego w Brzeżnej

ogłasza KONKURS na stanowisko

DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA
Warunkami udziału w konkursie są:

— wykształcenie wyższe — absolwent wj^żsaej uczel­
ni rolniczej

— minimum 8-letni staż pracy MiwwSowej w ogrod­
nictwie

— pożądana znajomość oo najmniej jednego języka
obcego

Możliwość uzyskania maes-zkania.

Oferty z podaniem, życiorysem, opinią z poprzednie­
go -zakładu pracy, kwestionariuszem osobowym i od­
pisem dyplomu ukończenia wyższej uczelni rolniczej
prosimy składać w Sekretariacie SZD w Brzeżnej w

terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

I
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE ♦

PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW, i

Oddział Zamość, ul, Staszica. I J

ZATRUDNI |
etnografa T
historyka sztuki Z

architektów z uprawnieniami do projektowarua A

konserwatorów dzieł sztuki, którym zakład pracy Y

gwarantuje otassymante mi-esżkania z chwilą pod- 4

jęcia pracy. ♦
Oferty pisemne proaimy przesyłać pod adresem J

przedsiębiorstwa. Z-ca dyrektora cb. naukowo-kon- J
serwatarskich udziela również informacji telefonicz- 4
nie, nr tel. 51-62 lub 36-94 i 36-95, wew. 10. ♦

o Środek remontowo-budowlany lp
w Bochni, ul. Partyzantów 16b

— prowadzący budowy na terenach woj. tarnowskie­
go, krakowskioge 1 nowosądeckiego

ZATRUDNI
na terenie woj. nowosądeckiego

A kierownika KGR-u Budowlene-Inżynieryjnere
na terenie woj. tarnowskiego 1 krakowskiego

A kierownika KGR-u Budowlano-Inżynleryjnego
▲ I majstrów budownictwa Inżynieryjnego
▲ majstra budownictwa kubaturowego

Wynagrodzendę wg nowego ayetemu ■w^-tna^adsaazsśa
oraz tona świadczenia wynikające » tytułu „Starty
Pracownika Budownictwa”.

Zakład zapewnia pomoc w realizacji budawnidwa

indywidualnego w saifcrem matarłałown-spraftowym
oraz korzystne -warunki aocjalno-bytowe.

W perspektywie istnieje możliwość atreymenta mie­
szkania zakładowego.
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MŁODZIEŻOWA spółdzielnia pracy

„JUYENTA”
11-013 Kraków, Rynek Gł. N

tel. 22-14-57, 22-74-67
— podaje, te rozszerzyła swoją działalność e nastę­

pujące usługi:
PROJEKTOWANIE

— dokumentacje techniczne projetetowo-fcoezboriTso-
we

— instalacji sygnaliza.cyjno-alarmiawych pożaru
— instalacji piarunochronnych •

— opinie techniczne instalacji sygnalizacji pożaro­
wej i piorunochnonnej

DOSTAWY
— urządzeń I osprzętu do instalacji aygnalizacji po­

żarowej
WYKONAWSTWO

— instalacji sygnaii®acyjno-sdarmowyclh pożaru
— instalacji piorunochronojycśi

SERYIS
— konserwacji instalacji sygnakmtcyjno-atarmowych

pożaru
POMIARY

— uziemień ochronnych, odgromowych i skutecznoś­
ci zerowania

— badania instalacji i urasądt&eń sygnalizacji pożaro­
wej

— oporności izolacji instalacji,. maszyn . i urządzeń
elektrycznych

Wykonuje w cenach konkurencyjnych Zakład Usłu­
gowy. ul. Chodowieckiego nr 7. tel. 37-60-98.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DŹWIGOWYCH
I ELEKTROENERGETYCZNYCH

w Krakowie, ul. Śliczna 34

(dojazd do os. Wieczysta, między Rondem Mogilskim
a Nawą Hutą)

przyjmie do pracy
— ELEKTRYKÓW, ELEKTROMONTERÓW. ELEK­

TROMECHANIKÓW — DO KONSERWACJI
DŹWIGÓW (WIND)

— MURARZA
— ROBOTNIKA PLACOWEGO
— SPECJALISTĘ DO ZAOPATRZENIA W BRANŻY

OGÓLNEJ
— REFERENTA DO ROZLICZEŃ PRODUKCJI

Przedsiębiorstwo stosuje zakładowy system wyna­
gradzania. Zgłoszenia i informacje w Dziale Służby
Pracowniczej, Kraków, ul. Śliczną 34, tel. 11-02-22,
w.46i18.

g
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g KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 3J

w Krakowie, os. Teatralne, bl. 9 3

OGŁASZA WPISY I

PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ

%

SZKOŁY

£

do

BUDOWLANEJ w zawodach:

I. mechanicznych
— ślusarz spawacz

II. ogólnobudowlanych
— murarz-tynkarz
— malarz-tepeciarz
— blacharz-dekarz
— stolarz-cieśla

‘Przyjmowanie uczniów“odbytta się bez

wstępnego wg kolejności zgłoszeń po złożeniu nastę­
pujących dokumentów:

— podanie (w 2 egzemplarzach)
— życiorys
— karta informacyjna
— 3 fotografie
— wyciąg akt-u urodzenia łub dowód osobisty tym­

czasowy (do wglądiu)
— świadectwo zdrowia
— świadectwo ukończenia ósmej klasy

egzaminu

%

i

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięczne, któ­
re wynosi:

— w I notou nauki — 2.250 sł
— II roku nauki — 1700 żł

w III noku nauki — 3.500 zi

s

ii1

— pełny asortyment ubrań roboczych i mraęd® do

praktycznej nauki zawodu - 3
— bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok J

szkolny 3

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym inłer- S
nade szkoły a

— prawo do korzystania s urządzeń socjatoych i a

ośrodków wczasowych przedsiębiarstwa
— legitymację szkolną, uprawniającą do korzysta- 3

. nóa ze zniżki PKP g
— uczniowie dojeżdżający — 60 proc., dopłatę do bi- S

letów miesięcznych PKP i PKS
— bezpłatny bilet miesięczny MPK
— wysoką dopłatę do kosztów wyżywienia cało- ®

dziennego w stołówce internatu

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają 3

zapewnione zatrudnienie w Kombinacie Budownictwa S
Mieszkaniowego w Krakowie. 3;

Pracownicy przedsiębiorstw’® korzystają z przywile- z

jów „Karty Budowlanych”. g

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KBM S

Kraków, os. Teatralne nr 9, pokój nr 5, tel. 44-86-22, g
wewn. 115, w godz. 7—15.30. S
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DYREKCJA
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWLANEGO W KRAKOWIE
ul. Wadowicka 10

OGŁASZA WPISY KANDYDATÓW
. do 3-letniej
ZASADNICZE.T SZKOŁY BUDOWLANEJ

PRZYZAKŁADOWEJ

i do 1-roctnegn
HUFCA OHP

w wieku 16—18 lat

W ZAWODACH:
♦ murarz-tynkan
< malarz budowlany

posadzkarz
♦ stolarz budowlany
♦ blacharz budowlany

Uczniowie w okresie nauikl otrzymują wynagrodze­
nie miesięczne w wysokości:
a) w klasie I

b) w klasie II

o) w klasie III

OHP1r.

— 2.250 ri
— 2.700 ri
— J.500 ri
— 2.700 zł

orer premią uznaniową
Absolwentom ZSB zapewnia się peśne zatrudnienie

oraa możliwość dalszej nauki.

Dla sarniej scowych pozjadamy miejaca w Internacie,

kapisy przyjmuje 1 informacji udziela Dział Zatrud­
nienia KPB, uL Wadowicka 10, pokój 426, teł. 66-79-16.

Przyjmujemy również do pracy absolwentów ZSB.
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Z obrad DRN w Nowej Hucie

Nikt się nie dowie jak z tym zdrowiem jest!KRAKOWSKI

• Punkt skupu surowców

wtórnych przy ul. Widnej ma

być otwarty ponoć do godz. 18,
Niestety klient, który przywiózł
wózek wypełniony złomem o

godz. 16.40 zastał drzwi skupu
zamknięte na głucho. Widać

w tym dniu personel sklepu
nie interesował się skupem.
Radzimy wpaść w godzinach
rannych, może uda się coś

sprzedać.

■© Kiedy wreszcie ekipy dro­
gowe przystąpią do dokończe­
nia prac na odcinku jezdni
przy ul. Prądnickiej? — pyta­
ją nasi Czytelnicy. Nie wiemy,
jak na razie upłynęło od za­
kończenia robót 6 miesięcy.
Poczekajmy więc następnych
sześć aż śnieg wyrówna dziu­
rawą jezdnię.

rWAŁA------- ---------

kronika

Jak zamienić złom

na złotówki?
9 KDK „Pałac, pod Bara­

nami” (Rynek Gł. 27): Czwar­
tek ekologów: spotkanie z dr
K. Amaya z Japonii — 13.15;
spotkanie z doc. dr Z. Nęckirn

'

oraz J. Mikułowskim-Po.mor-
skim — 18; wystawy: „Konie”
(malarstwo T. Tchórza); ma­
larstwo Lubomira Janewa z

Bułgarii (14—18); Piwnica:
Wieczór poetycka „Poganin w

Czarnym Borze czyli koniec

kanikuły” (wiersze A. Lubicz-
-Piotrowskiego, K. Dawidowi-
cza, M. Zabłockiego. K. Janic­
kiego i in.) — 19.

© Pałac Młodzieży (Krowo­
derska 8): „Historia i sztuka

starożytnego Rzymu” — pre­
lekcja mgr A. Laski dla młodz.
szk. średnich — 17.

• Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): W cyklu „Kotnba-
tańca polscy' w świecie" .—

„Kanada” (prelekcja i prze­
zrocza red. Stanisława Karol-
czyka) — 18.

O DOK (Limanowskiego
24): Wystawa malarstwa, El­
żbiety Bory sławskiej (9—19).

0 Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2)j Dys­
koteka czterdziestolatków (17
—22).

Jan Dobraczyński
w ^Krakowskiej

Kuźnicy"
„Krakowska Kuźnica”, Ry­

nek Główny 25 (wejście od

ulicy Wiślnej) zaprasza w pią­
tek. 24 maja br. o godz. 17 na

rozmowę z Janem Dobraczyń­
skim.

101. urodziny•z
mieszkanki

Nowej Huty
Grono mieszkańców Krako­

wa, którzy, ukończyli 100 lat

życia powoli acz systematycz­
nie powiększa się. Tym ra­
zem zamiast tradycyjnego „100
lat” trzeba było życzyć 200 lat

życia w zdrowiu i spokoju
mieszkance Nowej Huty Józe­
fie Florczak, która właśnie

wczoraj obchodziła swe 101. u-

rodziny. O tej niecodziennej
rocznicy nie zapomniały Urząd
Dzielnicowy. Ośrodek Opieku­
nów Społecznych i Urząd Sta­
nu Cywilnego z Nowej Hu­
ty, których przedstawiciele
odwiedzili dostojną Jubilatkę
składając jej najserdeczniej­
sze życzenia urodzinowe or'az

wręczając piękne bukiety
kwiatów. (koź)

VI zwyczajna sesja DRN

oprócz typowego porządku
obrad jak złożenie sprawoz­
dania z działalności Prezydium
i przewodniczącego DRN oraz

z działalności naczelnika dziel­
nicy, przewidywała porusze­
nie bardzo ważnego tematu

jakim jest ocena stanu zdro­
wia mieszkańców tej dzielni­
cy; Temat ten ujęto w 5. pun­
kcie harmonogramu 'obrad i
mówił on o konkretnym spra­
wozdaniu z wykonania uchwa­
ły DRN rur .39 (113) 82 z

dn. 7 listopada 1982 r. w spra­
wie oceny' st-an.u zdrowia lud­
ności, aktualnej sytuacji w

lecznictwie oraz perspektyw
jego rozwoju w Nowej Hucie.
Tymczasem okazało się, . że

materiały, które przygotowa­
no na ten temat nie nadają się
W ogóle do wykorzystania,
bowiem nie tylko, że zawie­
rają szereg błędów merytory­
cznych, które znaleźli z łatwo­

Jakiś czas temu na łamach
,,GK" ukazał się tekst alar­
mujący, że jeśli natychmiast
nie poprawi się sytuacja z za­
opatrzeniem w złom (jego
zbiórka, przerób i dostawy),
to wielu hutom grozi zatrzy­
manie produkcji. Zaraz po
opublikowaniu tego materiału,
do redakcji napłynęło sporo
listów, których autorzy moc­
no dziwili się, że huty cierpią
na brak złomu, podczas gdy u

nich w zakładzie leżą na pla­
cach i halach sterty niepotrze­
bnego żelastwa i nikt się tym
nie interesuje. Dlaczego tak
się dzieje — pytają zbulwer­
sowani ludzie.

Wyjaśnienie . jakiego udzie­
lił dyrektor Przedsiębiorstwa
Przerobu Złomu Metali „Cen-
trożłom” Marian Kwapik nie
pozostawią cienia wątpliwości
kto odpowiada za ten cały ba­
łagan. Tylko z powodu duże­
go niechlujstwa . i niedbałości
przedsiębiorstw złom się po­
niewiera i wręcz przeszkadza
w pracy, a nie trafia do hut,
dla których jest niezbędnym
składnikiem do produkcji sta­
li. Dlatego też warto w tym
miejscu przypomnieć (a jeśli
ktoś tego jeszcze nie wie. to

poinformować). że każde

przedsiębiorstwo jest zobowią­
zane mocą odpowiedniej usta­
wy wydanej przez Radę Mini­
strów do, zgłaszania „Centro-
złomowi” jakiego rodzaju i ile
złomu posiada (zgłoszenie mo­
że być pisemne, teleksowe a

nawet telefoniczne). Jeśli

Super malowanie
Ile może kosztować malo­

wanie 62-metrowego mieszka­
nia, wykonanie tzw. lamperii,
położenie lakieru na drzwiach
i oknach? Mieszkaniec Krako­
wa zwrócił się do jednego z

mistrzów malarskich by ten
odnowił mu mieszkanie. Prace
wykonano stosunkowo szybko
ale przez tydzień malarz nie

zjawiał się z rachunkiem. Po­
noć był chory, kiedy jednak
lokator zobaczył wartość usłu­
gi o mało sam nie umarł na

zawał serca. Początkowo nie­
śmiało sugerował pomyłkę ale
na nic to się zdało. Usługę
wyceniono na 174 794 zł. Nie­
szczęsny lokator natychmiast

Wszyscy dokładnie znamy
.problemy komunikacyjne Kra­
kowa. Ód lat dyskutuje się
nad polepszeniem transportu
indywidualnego i zbiorowego.
Jak do tej pory, pomimo od­
dania kilku, mało znaczących,
inwestycji, Kraków niestety w

dalszym ciągu jest miastem
nieprzejezdnym. Stad też mo­
je stwierdzenie: mało znaczą­
cych. Konieczna jest, jak

'

to
stwierdził na wczorajszej sesji
Komisji Rozwoju" Społeczno-
Gospodarczego. Zagospodaro­
wania Przestrzennego i Ochro­
ny Środowiska RN m. Krako­
wa — dyrektor Wydziału Pla­
nowania Przestrzennego Ar­
chitektury i Nadzoru Budo­
wlanego — Zbigniew Zuziak
• rozbudowa sieci taboru i

ścią radni, ale fałszują fakty­
czny obraz rzeczywistości nie
mówiąc o zatajaniu (czy roz­
myślnie?) pewnych danych
powszechnie znanych. Z ofi­
cjalną krytyką przedłożonyeh
materiałów (do autorstwa któ­
rych notabene nikt się nie

przyznał na sesji) wystąpił ra­
dny Mamulski wykazuj ąc1 du­
żo błędów i przeinaczeń. Bo

jak można wierzyć temu spra­
wozdaniu 'skoro są w nim sa­
me sprzeczności —- sikoro nie
zgadzają się nawet takie dane
jak ilość lekarzy pracujących
na terenie dzielnicy, skoro w

tym samym opracowaniu nie
zgadzają się ilości osób podle­
gających leczeniu na gruźlicę
(różnica rzędiu kilkuset osób!).
Radny Breyvogel wykazał je­
szcze, że treść samej uchwały,
której wykonanie oceniano —

zna zaledwie 1>5 radnych. Wię­
kszość radnych zatem postu­
lowała przeniesienie tematu

właścicielowi złomu (czyli
przedsiębiorstwu) trudno o-

kreślić te dane, to wystarczy
tylko poinformować „Centro-
złom” a firma ta już przy-
śle do danego przedsiębior­
stwa inspektora terenowego,
który dokładnie oszacuje ilość,
rodzaj i jakość złomu.

Po zgłoszeniu złomu. „Cen-
trozłom” przekazuje przedsię­
biorstwu dyspozycję wysyłko­
wą, w której jest dokładnie

wyszczególnione co i jak ro­
bić dalej ze złomem. Są tu

więc określone warunki jego
sprzedaży, czym będzie prze­
wieziony i ile to będzie ko­
sztować itd. W ten właśnie
sposób złom trafia do przed­
siębiorstw „Centrozłomu”, któ­
ry jako jedyna firma w Pol­
sce upoważniona do gospoda­
rowania nim po odpowiednim
przerobie wysyła go do hut.

O tym, że warto jednak
zbierać złom świadczy zarzą­
dzenie Urzędu Gospodarki
Materiałowej nakazujące na­
gradzanie pracowników bez­
pośrednio zatrudnionych przy
zbieraniu i dostawie złomu
(nagrody te są wolne od ob­
ciążeń na PFAZ!). W przypad­
ku jednak świadomego lekce­
ważenia obowiązku zbiórki i

dostawy złomu dane przedsię­
biorstwo narażone jest na

liczne i bolesne kary. W tej
sytuacji nietrudno chyba do­
konać wyboru co się bardziej
opłaca. A więc, na co czekacie
panowie dyrektorzy?

fkoź)

udał się z kwitem do komisji
Interwencji Krakowskietfb
Klubu Federacji Konsumen­
tów. W ciągu trzech dni powo­
łano ze Spółdzielni ..Dekora­
cja", gdzie zrzeszany był ma­
larz, specjalną komisję, we­
zwano biegłego sądowego. O-
cena stanu rzeczy, jakość wy­
konanej usług; nakazują ob­
niżenie o 84,7 tys. ceny na

fakturze. Szybka reakcja, w

tym przypadku, poskutowała
chociaż i ta suma, którą uzna­
no za uzasadnioną, wydaj? się
ogromna. Wniosek z tego pro­
sty — lepiej samemu sobie
odnawiać.mieszkanie.

< sur)

Jak będziemy jeździć po Krakowie?
zaplecza • modernizacja sieci

tramwajowej w obrębie I i II

obwodnicy > większe wyko­
rzystanie kolei dla obsługi ru­
chu pasażerskiego wewnątrz
miasta • przygotowanie wa­
runków7 pod budowę masowe­
go środka transportu (metro)
• ocena realnych efektów
komunikacji na terenie mia­
sta. W transporcie indywidu­
alnym należy pomyśleć o wy­
budowaniu odcinków uzupeł­
niających dotychczasowe ciągi
komunikacyjne. Chodzi tu

przede wszystkim o połączenia
pomiędzy dzielnicami. Waż-

zdrowotnego dzielnicy na se­
sję czerwcową. Talk też się
stało — co nie znaczy, że
zwołanie źle przygotowanej
sesji i ściągnięcie radnych,
którzy przecież opuszczają
swoje zawodowe obowiązki jest
bezpowrotną stratą' czasu-. Nie
można zatem pozwolić aby
kwestię kondycji fizycznej
mieszkańców dzielnicy trakto­
wać lekceważąco, skoro wła­
śnie tutaj notuje się w osta­
tnich latach 1982—1984 zwię­
kszoną śmiertelność dzieci do

jednego roku życia, skoro wła­
śnie w tej dzielnicy choroby
układu krążenia i nowotworo­
we są główną przyczyną zgo­
nów. Wzrasta też liczba zatruć,
urazów i wypadków śmiertel­
nych, zaś absencja chorobowa
w tej dzielnicy to średnio 24
dni pracownika na tzw. ..L-4”.
ZOZ nr 2 w Nowej Hucie,
mimo priorytetowego trak­
towania go przez władze miej­

Dni Kijowa
Dzisiaj:

—- kiermasz książki radzieckiej zorganizowany przez
księgarnię „Kalinka” na Rynku Głównym, godz. 11,

— uroczysty koncert zamknięcia „Dni Kijowa” w sali
Hołdu Pruskiego w Sukiennicach, godz. 18.

Zapraszamy:
— do Pałacu Sztuki (pi. Szczepański) na dwie wysta­

wy: fotogramów7 „Kijów — miasto bohater, miasto pra­
cy” oraz hologramów (fotografia trójwymiarowa) „Skar­
by kultury materialnej Ukraińskiej SRR”,

— do Śródmiejskiego Ośrodka Kultury na wystawę
„Ukraińska sztuka ludowa”.

„O polityce ciekawie'4
Od dziesięciu lat przy Klu­

bie Twórców '

Kultury ZK
ZSMP „Forum” dizłała klub
dyskusyjny Forum Myśli Po­
litycznej. Ną uroczystym ze­
braniu, które odbędzie się w

czwartek o godzinie 17.30 przy
ul. Mikołajskiej 2. spotkają
się dziennikarze, działacze po­

W placówkach „Otexu

spekulacja coraz mniejsza
Na kolejnym posiedzeniu

Wojewódzkiej Komisji do
Walki ze Spekulacją omawia­
no zwalczanie spekulacji w

Przedsiębiorstwie Handlu U-
bio.rami ,.Otex”. Kontrole ze­
wnętrzne i wewnętrzne dopro­
wadziły do tego, że właściwie
w tymże przedsiębiorstwie nie
ma większych nadużyć. Oczy­
wiście nie jest to jedynie za­
sługa kontrolujących. W osta­
tnich miesiącach na rynku za­
częły się pojawiać artykuły
deficytowe, takie jak: chodni­
ki. dywany, obuwie, bielizna

pościelowa itp. Lepsze zaopa­
trzenie w sklepach samois­
tnie ukróciło w znacznym sto­
pniu wykupywanie atrakcyj­

Wolne miejsca na wczasy

w Krynicy Morskiej
Akademia Rolnicza w Kra­

kowie . informuje wszystkich
zainteresowanych, że może

odstąpić wczasy w terminie od

ne jest odciążenie Śródmie­
ścia z ruchu kulowego (stwo­
rzenie . trasy Kotlarskiej) oraz nie pozwala na uruchomienie

nowych ‘linii autobusowych.1!,
pomimo że — jak zaznaczył
zastępca dyrektora Wydziału
Gospodarki. Komunalnej i

Mieszkaniowej Jerzy Mar­
czewski — ostatnio w Krako­
wie zrealizowano kilkanaście
zadań usprawniających komu­
nikację, efekty są mierne. Tak
je przynajmniej oceniają sami
krakowianie.

W posiedzeniu uczestniczył
wiceprezydent m. Krakowa —

Andrzej Zmuda. (ml)

budowa trasy po zachodniej
stronie miasta (trasa Zwierzy­
niecka). Jak na razie wszyst­
kie te projekty są w sferze
marzeń. Jak słusznie zauważył
w czasie dyskusji dyrektor
.Wydziału Komunikacji
Krzysztof Szlenk,
centrum Krakowa
prowadzi" się 234

dopóki z

nie „wy-
instytucji.

dopóty będą trudności komu­
nikacyjne w obrębie Plant.
Nie są również realizowane
wytyczne ustalone s Minister-

skie boryka się z wieloma kło­
potami. Brakuje bowiem jesz­
cze sporo lekarzy, głównie pe­
diatrów (10 osób) i przedstawi­
cieli innych specjalności (oku­
listów', rehabilitantów), odczu­
wa się po-ważny deficyt pielę­
gniarek (1000). Baza lecznictwa
zamkniętego pozostawia wiele
do życzenia — nadal wlecze się
budowa tak potrzebnego szpi­
tala „B”, który miał być od­
dany do użytku dwa lata te­
mu. Ludzie starzy i chorzy nie

mają się gdzie podziać — bra­
kuje Domów Opieki Społecz­
nej. To tylko niektóre proble­
my, które przy okazji analizy
materiałów przedstawili przed­
stawiciele służby zdrowia i
radni. Temat ten podjęty zos­
tanie jeszcze raz na czerwco­
wej sesji i miejmy nadzieję,
że wtedy będziemy mogli
przedstawić więcej konkretów.

(Pa)

lityczni i animatorzy ruchu
kulturalnego związani z klu­
bem.

!
W czwartkowym spotkaniu

weźmie udział założycieli fo-
ruim Jerzy Jaskiernia. Wszys­
tkich zainteresowanych ser­
decznie zapraszamy.

nych towarów przez spekulan­
tów. Co prawda wielu jeszcze
artykułów brakuje, a gdy po­
jawią się one w sklepach
„Otexu”. są' natychmiast wy­
kupywane i zjawiają się w

sprzedaży na krakowskich

targowiskach w7 . cenie kilka­
krotnie wyższej niż oficjalna w

sklepie. Dlatego też dyrekcja
przedsiębiorstwa zarządziła
również lotne kontrole na pla­
cach. Tutaj można znaleźć
bieliznę bawełnianą, rajstopy
itp. Wszystkie te artykuły,
kit&re znajdują się w spekula­
cji są objęte specjalną formą
sprzedaży uniemożliwiającą
spekulantom kupowanie na

większą skalę. . (ml)

1 do 14 czerwca w Krynicy
Morskiej. Zakwaterowanie w

domach prywatnych. Koszt

jednego skierowania wynosi
16 559 zł lub 16 388 zł., Możli­
wość zakupu przez zakłady
pracy jak i osoby prywatne.
Wszelkich informacji udziela
dział socjalny AR od godz. 8
do 15. nr teł. 33-82-35. (ml)

stwem Komunikacji. Przykła­
dowo nie realizuje się budowy
przystanków PKS w woje­
wództwie. nie rńoźna myśleć
o przebudowie dworca, a tym
samym puszczeniu tramwaju
przez ul. Pawią. Brak taboru

teatry w

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
S. Wyspiański: Wesele — 1< (przed­
stawienie zanikli., abonam. niewa­
żne). STARY (Jagiellońska 1): Per

Olov Enąuist: Z życia glist — 19.15

(spektakl dla dorosłych)- SCENA

MAŁA (Sławkowska 14): P. Su-
skind: Kontrabasista — 19.30 . BA­
GATELA (Karmelicka 6): .Szaleń­
stwa panny Magdaleny (cz. I i II)
— 11. LUDOWY (os. Teatralne »4):
B. Wachowicz: Czas nasturcji —

17. SCENA „NURT” (os. Teatral­
ne 'J4): J. Potocki: Parady —- 20.30 .

OPERETKA (Lubicz 48): F. Lehar:

Wesoła wdówka — 19.15 GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Puchero-

ki — 10. SCENA SATYRY „MA­
SZKARON” (Wieża Ratuszowa):
Szatan na Wydziale Filozoficznym
— 22; (Boh. Stalingradu 21. II p.):
Słoń — 18 STREFA (Floriańska,
Hotel ,.Pod Różą”): Raskolnikow
— 18.30 .

Pozostałe teatry nieczynne

KULTURA (Rynek Gt. 2?): Tom
Horn (USA 18 lat) — 9 .30. 11 .45.
18. 20: Allegro Barbaro (węg. 18

lat) — 14; Zerwana nić babiego
lata (radź. 12 lat) — 16.15. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Iluzjon
— film prod. wł. z cyklu „Mistrzo­
wie kina — Elio Petri” — 15.30 .

17.45, 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Iluzjon —

film prod. USA z cyklu „Gwia­
zda miesiąca — Paul Newman” —

16, 18. 20. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki — 12; Ucieczka z Alcatraz (USA
15 lat) — 10, 13, 15, 17, 19. ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKF — filmy
M. Pial&ta — 19.30 . ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Serdecz­
ne pozdrowienia z Ziemi (CSRS
12 lat) *— 15.45: W starym dwor­
ku, czyli niepodległość trój­
kątów (poi. 18 lat) — 17.45
19.45. ŚWIT MAŁA SALA:

Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15, 17.15; Europejska
historia (radź. 15 lat) .—

19.30 . ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): E-T (USA b.o.)
— 15.45: Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat) — 18: Błękitny Grom

(USA 15 lat) — 20. TĘCZA (Pras­
ka 52): Potop — cz. II (poi. b.o.)
— 16.30: Ucieczka z Alcatraz (USA
15 lat) — 19. UGOREK (os. Ugo-
rek): O dwóch takich, co ukradli

Księżyc (poi. b.o .) — 15; Wię­
zień Brubaker (USA 18 lat) — 16.30,
19. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Vabank II czyli riposta (poi
15 lat) - 15.45, 18; Star-80 (USA
18 lat) - 20.15. WANDĄ (Waryń­
skiego 5): Smażalnia story (poi.
15 lat) — 10, 12; Spokojnie, to tyl­
ko awaria (USA 15 lat) — 15, 17;
Bałkan ekspres “(jug. 18 lat) — 19;
Gry wojenne (USA 18 > lat) - 21,
WARSZAWA (Stradom 15): Ala­
bama (poi. 18 lat) — 15.30 . 17.45.
20. WISŁA (Gazowa 27): Seksmi­
sja (poi. 15 lat) — 15.30,
18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Powrót Jedi (USA 12 lat) —

10; Christine (USA 18 lat) — 12.30;
Fanny i Aleksander (szwedz. 18

lat) — 15.45, 19:15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Przygody Galineczki

(jap. b.o .) — 15 (pożegnanie z fil­
mem): Katastrofa w Gibraltarze

(poi. 15 lat) — 16.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 19.45. ZWIĄZKO­
WIEC — STUDYJNE (Grzegórzec­
ka 71): (imprezy zamknięte).

ALWERNIA — Chemik: Bez

skrupułów (fr. 15 la«t). DOBCZYCE
— Raba: A stawką jest śmierć

(fr. 18,.lat). GDÓW ~ Promyk: Za­
giniony (USA 15 lat): Fron­
towa miłość (radź. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości*

Przełęcz (radź. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: O-bi, O-ba (poi. 15

lat): Marynia (poi. 12 lat). SKA­
WINA — Piast: Powrót Jedi (USA
12 lat). WIELICZKA — Górnik:

Więzień Brubaker (USA 18 lat):
Grzechy dzieciństwa (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIE!
KORONNY 1 ZBROJOWNIA:

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: ..Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY7 KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKAI.E (Ojców): (10—15,30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin
w Pblsce”; Nigdy więcej wojny
— nigdy więcej! ..Leninowska poli­
tyka pokoju” (9—16, wst. wol.) .

DOM LENINA (Kr. Jadwigi 40:

Wystawy; „Mieszkanie Lenina”,
. .Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej” (nieez.).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-

SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wyst. „Z dziejów i kultury Kra­
kowa oraz prezentacja medali daro­
wanych przez Jana Pawła II (11—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Po­
lacy na frontach II wojny świato­
wej” (11—18). JANA 12: Wyst.: „Mi­
litaria. i -zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa’ „Męczeństwo i

wałka Polaków w latach 1939—1945”

(nieez ). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: ,,Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna połska
(10—13. wst. wól.) . MUZ. , ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1)
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła i twórcy w 40-leeiu
PRL” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje N.

Huty”;; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X”; „Gabriel Leńczyk
— pedagog, archeolog, człowiek”,
„Broń pancerna II wojny świato­
wej” (14—18). APTEKA „POD OK­
IEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska .2): Wyst. prac Janiny Krau-

pe (11—17). BWA (pl. Szczepański
3a); Wyst. „Rosyjskie malarstwo

POGOTOWIE TECHNIfyNE
„POLMOZBYT” tal. Pbfcęju
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 3V?l-3f
'(16—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA.
22- 62-55. 22-18-60. 22-57-55; rejsy stad­
kiem po, Wiśle'do Bielan: 9, 11, 13,
15, 17.

rodzajowe”; retrospektywna Cze­
sława Stępnia (11—18). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wyst. rysunków i akwareli Ta­
deusza Bajwoluka (11—18). GA­
LERIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 5): Wystawa malarstwa

S. Puchalika (10—18) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. malarstwa 1 rzeźby J Baj-
growieżą, M. Bielenia i W. Hermana

(11.30—15.30). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—18, wst. wol.) . MUZ.
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(nieć?..) . ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (nieez.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria oolskiej sztuki XX wieku

(nieez.) . MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (11—15). MUZ. LOTNICTWA

1 ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). SALON WY­
STAWOWY (N. Huta, al Róż 3);
Wystawy poplenerowe: „Koninki
‘84*’, „Bartkowa '84” (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wystawa grafiki Sirpy Hakli
z Finlandii (11—18) KLUB MPiK

(pl. Centralny): CZYTELNIA (10-
20). GALERIA: Wystawy; „Dni
Oświaty. Kultury, Książki i Pra­
sy”; Malarstwo Z. Bazieli-
Cha” (10—20) OŚRODEK TEATRU

CRICOT-2 (Kanonicza 5): Wystawa
. .Witkacy i Teatr Cricot-2” (11—15)
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingra­
du 13): Wystawa „Szlak bojo­
wy I Dyw. Pancernej gen.
Stanisława Maczka” (9—19). WIE­
LICZKA — KOPALNIA SOLI

(8—17). MUZEUM ZUP SOLNYCH

(8-17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. ma­
larstwa Jana Krzyszkowskiego
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3

Maja la): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05 -11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.

LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99. Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta — tel
44-49-90. Krowodrza (Piastbwska)
— tel. 33-39-99. Krzeszowice — tel.

99. Jerzmanowice — tel. 48. Pro­
szowice — tel. '9. Myślenice — tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4). tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski: 76-14-44. Wieliczka —

tel. 22-33-54 i 78-38 -66; tel alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09 .

Iwanowice — teł. 99 .

INFO RMA C JA APTECZNA
tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. +2 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98. tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel.37-44-01.

Długa 88 — tel. 33 -42-90 . Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87.

Nowa Huta: > os. Kazimierzowskie

(pawilon) — tel. 48-59-57,’ os. Cen­
trum A — tel, 44-17-36 .

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 1»)

MYŚLENICE (Rynek IG)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON I)LA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21-;33-ti4 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMM.. $4
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-ł7jffll
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. KawiW

3, tel. 37-55 -75 (7—22).

radio

PROGRAM I

na fali 1322 m, ezyli 227

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
6.00. 7.00. 8.00, 9.00, 10.00, 12.95,
14.00, 16.00, 19.00, 20.00, 22,00.
23.00.

4.00 Poranne sygu. 8.00' Inf.. L4ł

Żołn, zwiad. 9 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Radio Kierowców. 11 .

Konc. przed hejnałem. 11 .57 Ko­
munikat o st. wód 12.45 Roln.

kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców 13.40 Mag, między nar.:

Z bliska i z daleka. 14.05 Mag.
muz „Rytm”. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Muz. i aktualn. 17.30
Studio Sport: Relacje ze spotkań
o mistrz I ligi piłki nożnej. 18.05

Problem dnia. 18.20 Muzyka.
18.30 Studio Śport — e. d. 19.26

Odpow. na listy. 19.30 „O królew­
nie czarodziejce” — słuch. 20.15
Konc. życzeń. 20.40 w kilku takt.,
w kilku słów 20.45 Karol Sidon:

„Sen o moim ojcu” — fr pow.
21.00 Komun. 21.05 Kron., sport.
21.15 Profesorowie i ich uczniowie.

22.05 Studio Sport — rei. z mistrz.

Europy w podnoszeniu ciężarów.
22.10 Na różnych instrumentach.
22.20 Jazz, granie A. Jaroszew­
skiego. 23.25 Dla tych, co nie lubią
rocka.

PROGRAM HI

UKF 66.89 MHa:

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7 . 8. 1.
12. 15. 16 17, 18 — Serwis Trójki.

7.30 Polit dla wszystkich. 8.30

„Schron” — ode. 10 (powt.) . 9.05
Klakson — mag, motoryzać. 9.20

Mała poranna muz. 10.00 „Ptasi go­
ściniec” — ode, 1.9 (powt.) . 10.30
Jazz na gitarze 11.00 „Komiksy”
— czyli filozofia w obrazkach. 11.20

Muz Interklub: zesp. Piramis.

11.50 „Kasper Hauser” — ode. 30

(powt.) 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Plomba. 13.10 Powt. t rozr.

14.00 Oryginały i wariacje. 15.05

Rock nie zna granic 15.50 „Schron”
— ode 11. 16.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 17.30 Polit dla wszystkich. 18.05

Inf. sport. 19.00 Z książką w ty­
tule. 19.30 Trochę swinga. 19.50
.. Kacper Hauser” — ode. 31. 20.00
Mini-max — Wang Chung: Points
on the Curve. 20.45 Warsztaty liter.
21.00 Fermata — mag. publicyst.
muz 21.45 Aukcja książek. 22 .05

„24 godziny w 10 minut” i inf.

sport. 22 .15 Blues wczoraj i dziś.

22.45 Posłuchać warto. . 23.00 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 „Wojn*
była lepsza” — ode. 17.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali
219 m, czyli 1368 KHz ora?

dod. na fali dŁ 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,1700,
19.30. 23.50

7.06 Kalendarz rad. 7.10 Posłu­
chaj! Ciekawe. 7.40 Jęz. hiszp. 8.10

Żyją wśród nas — mag. dla in­
walidów niepełnospr i rodziców
dzieci specjalnej troski 8.30 Nu­
ty spod lekkiej batuty. 9 .05 Mio­
dowe królestwo — aud. dla kl. 3.

9.35 Niech mama się rozchmurzy
(dla przedszk.) .. 10.00 Biologia XXI

wieku (biol. kl. 8) 10.30 Kolekcje
płyt. 11.00 W księgach rozmiłowa­
ni (jęz poi.) 11.30 Kameraliści

polscy. 12 .10 Lektury kształcą. 12 .20
Polskie zesp. instrum. 12 .30 „Co
nowego na .Wiejskiej?” 13.00 Mio­
dowe królestwo — aud. dla kl. 3.

13.25 Niech się mama rozchmurzy
(dla przedszk.) . 14 .00 Popoł. Mło­
dych Słuch.: 14.00 Klub Niebie­
skiej Tarczy 14.25 RozgŁ Harc.

15.30 Między nami 16.00 „Zewsząd
bardzo daleko” — ode. pow. 16.10
Radiowa encyklop. operetki. 16.30

Widnokrąg’. 17.05 Tajemnice ork.

18.00 Wszystko na sprzedaż. 18.20
Jazz trąd. 18.40 „Usuwanie wad

wymowy” — aud. z telef. udz.
słuch. 19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT:

Filozof, aspekty wychów, i naucz.

20.20 Wieczór Muz. i Myśli: „Czy
światu potrzebni są altruiści?”.

22.00 Nie tylko o muz. z Z. Krau­
ze. 23.00 Muzykoterapia. 23.30 Czło­
wiek i Nauka. 23.55 Kalend, rad.

Tri' BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Kronika naszego iyrsis
17.15 Parabola Dubniik
17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
20.00 „Kilka żywotów7” —

spektakl
22.40 ME w podnoszfeniw i»ą-

żarów

PROGRAM 1T

17.30 „Los człowieka” —■
film radź.

19.10 Wieczorynka
20.00 Rytmy’85
22.10 V. Trapi: „Wezwanie*

— inscenizacja .

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea-

trów. kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

PROGRAM I

6.00 TTR — upr. roślin, sem.

2: Zasady prowadzenia i kwa-
lifik. plantacji nasiennych

6.30 TTR — mechaniz roln..

sem. 2: Orka ciągnikowa
8.10 Fiz., kl. 7: Silniki pra­

cują za nas

9.00 Praca — techn., kl. 3:

Mój album

10.00 Film' dla II zmiany:
„Jemima Shoire prowadzi śle­
dztwo” ode. pt. Śmierć a la
carte — film prod. ang.

10.50 DT — Wiadomości

11.00 Praca — techn., kl. 4:
Obozowe usprawnienia

11.55 Nauka o człowieku, kl.
8: Sprawy 15-latków — doj­
rzewanie osych.

12.50 Praca — techn., ki. 3:

Mój album
13.30 TTR — fiz., sem. 4: U-

trwa lenie wiad.
14.00 TTR — upr. roślin, sem.

4: Sposób zakładania i prowa­
dzenia doświadczeń

16.25 Program dnia: DT
Wiadomości

16.30 Dla młodych widzów:
,.O mnie, o tobie, o nas", „Po­
tyczki z patronem”

sanocssaiii 11 ■■■ nm • ,t

tV-PROGRAM

16.55 „Na lewo od pingwi­
nów”. ode. 7 — serial prod.
RFN

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
18.05 Magazyn Lotniczy
13.30 „Sonda”; Bateria
19.00 Dobranoc: „Krokodyl

Mniam przychodzi na świat”
19.10 „Mieszkać” — wszech­

nica budowlana
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Jemima Shore prowa­
dzi śledztwo”, ode. pt. Śmierć
a la-carte — film prod. ang.

21.10 Zawsze po 21
21.45 DT — Komentarze
22.10 Studio Sport
22.55 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.00 Program dnia

17.05 Spróbuj sam

17.30 „Impuls” — mag. tech­
niczny

18.00 „Wakacje dla zarad­
nych” —- progr. publicyst.

18.30 KRONIKA (Kr.)

19.00 „Sportowcy czterdzie­
stolecia”: Leszek Drogosz

19.20 Przeboje „Dwójiki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów .

20.15 „Salon muzyczny”: Słu­
pska Orkiestra Kameralna

20.55 „24 klatki .na sekun­
dę”: Przed krakowskim festi­
walem

21.15 DT .— Wydarzenia: Te­
lefon „Dwójki”

21.30 Oblicza polskiego ki­
na: ..Głos z tamtego świata”,
reż.' Stanisław Różewicz

23.30 DT — Wiadomości
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